
Niech żyje XXXVIII rocznica

SI-O.TRZCIE na Kostylewa
— rekordzistę i mistrza 

świata — godnego reprezen
tanta radzieckiego sportu, jak 
zwycięsko stacza bój na ostat
nich mistrzostwach świata w 
Monachium, dźwigając ciężar, 
którego nikt z jego rywali nic 
zdołał podnieść.

•lest coś imponującego — 
rzec by można — coś symbo
licznego w tej sylwetce spor 
łowca, którego sila, hart 1 
sprawność nie znalazły rów

ki Październik rodzi w każdej 
dziedzinie i w każdym nowym 
roku nowe wspaniale, życio
dajne 1 życie przeobrażające 
owoce Rewolucji.

Niz spiszesz ani w Jednym, 
ani w setce artykułów co dal,
co wniósł do 
«oświatowego 
radziecki.

Rewolucja

skarbnicy ogól 
sportu — sport

Październikowa

Mocarny jest radziecki sport. 
Potwierdził to w całej pełni 
rok 1955, trzydziesty ósmy rok 
Istnienia państwa robotników 
I chłopów — Kraju Rad. Wlel-

stworzyła ustrój, który zakreś
lił nowe cele I zadania kultu
ry fizycznej. Sport ogranicza
ny przez wieki w swej roli do 
rozwijania fizycznej sprawnoś. 
ci człowieka został w Kraju 
Rad podniesiony do rangi dzie
dzin najwyższej użyteczności 
publicznej, dana mu została

zaszczytna 1 odpowiedzialna 
funkcja wychowawcy młode
go pokolenia.

Odtąd Jego zadaniem we 
wszystkich krajach budujących 
socjalizm, Jest troszczyć się nie 
tylko o rozwój sil I zdrowia 
obywateli ale także wpływać 
i kształtować charaktery I 
umysły ludzi.

Te wielkie zadania domaga
ły się niezwykłe sprawnej 
organizacji, opanowania i roz
winięcia wszystkich technicz
nych 1 teoretycznych proble
mów kultury fizycznej. Te 
podstawowe warunki zostały 
w ZSRR spełnione.

w Kraju Rad
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

MOSKWA, 6.11 (tcl. wl.). —

ohihodow 3B rocznic)’ Wielkiej 
flewrilucji Październikowej. Sto
lica Kraju Rad. Moskwa, przy- 
Mzmla się w świąteczne szaty. 
Łopocą na wietrze tysiące flag 
transparentów, cale miasto to

nie w oceanie świateł i neo
nów.
W uioczystościach dla uczcze-

19
Europy, przygotowują się bo
wiem obecnie w słonecznej

tych 22 rekordów świata i

nia święta nie za-

Gruzji do mistrzostw ZSRR, po 
których lista ta uzupełni się 
prawdopodobnie nowymi wyni
kami.

Dla uczczenia rocznicy Rewo
lucji odbędą się w wielu mia
stach zawody sportowe we 
wszystkich niemal dyscypli
nach. Narciarze będą startowali 
w Kirowie i Nowosybirsku, łyż-

W 1956 roku dana nam bę
dzie Jedyna w swoim rodzaju 
okazja oglądania równocześnie 
wspaniałego przeglądu dorob
ku sportu radzieckiego na 
Wielkiej Spartakiadzie Naro
dów ZSRR oraz śledzenia 
wielkiej próby sił na olimpij
skich stadionach w Cortina i 
Melbourne, na które radzieccy 
sportowcy wkroczą jako uzna
na potęga. Czekamy na te wy
darzenia z niecierpliwością.

W roku bieżącym przedspar- 
takladowym 1 przedolhnpij- 
s.Jm rozwój 1 dorobek sportu 
u naszych radzieckich przyja
ciół jest niemały. Przypomnij- 
my tylko parę najbardziej wy
mownych liczb. W ciągu ostat-

nraknie również sportowców. 
W Moskwie defilująca na Placu

wiarze Swierdlowsku i na

?zrruonym kolumna
będzic 
osób. I

sportowa 
m roku

Po raz pierwszy
.v hi>|orii luka wielka ilość 
■portowców weźmie udział w 
■cntralnych uroczystościach. Po-

będą w

tiami

e oddział)’ kolumny 
marszu wykonywały 
ćwiczenia z przyrzą- 
na drążkach gimnasty-

cznych. z. buławami, kijami 
kejowymi.
W szpiegach defilujących 

baczymy przedstawicieli ZS

ho-

Dy-
nsmn na czele z mistrzem świa
ta 195-1 roku ciężarowcem Far- 
cliutdinowem, mistrzem ZSRR . 
W gimnastyce Korolkowem, re
kordzistą świata w strzelaniu 
Borisowcm. Sportowców CSK 
MO poprowadzą zasłużeni mi
strzowie sportu skoczkowie do 
wody — Brener. Czumiczewa, 
Karakaszjanc, kolarze — Czy- 
żikow. Wierszynin. strzelec Bog
danów. W szeregach najlicz
niejszego zrzeszenia Burewiest- 
nik. liczącego 15 tysięcy kól i 
1.601).()00 członków przedefiluje 
szachista Botwinnik, mistrzy
nie Europy w koszykówce — 
Mamentiewa i Maksymilianowa 
z moskiewskiego Instytutu Lot
niczego, absolutna mistrzyni 
ZSRR w gimnastj-ce Rudko. Do 
spoi łowców tego zrzeszenia, 
grupującego przede wszystkim 
siudi-niów, należy szereg wspa- 
niaheh sukcesów — 20 rekor
dów świata. 23 Europj- i 43, re
kordy zsrr. 133 członkom Bu- 
rewiestnika wręczono w tyfn 
roku odznaki mistrzów sportu.
Najlepsi lekkoatleci ZSRR: 

Ignatiew, Otkalenko, Safrono- 
wa, Kuc i inni przejdą w defi
ladzie świątecznej ulicami sto
icy Gruzji Tbilisi obok znako- 
mitych mistrzów tej republiki 

koszykarza Korkiji, dysko- 
oplki Dumbadze. zapaśników 
Kartoziji i Calkamamanidze i 
lekkoatlety Sanadze. Lekkoa
tleci Kraju Rad mający na 
Swym koncie bogatą listę pobl«

nowootwartym sztucznym lodo
wisku moskiewskiego stadionu 
Pionierów.
W Kijowie w nowowybudo- 

wanym basenie sianą na starcie 
pływacy stolicy Ukrainy, a w 
nowootwartym Domu Sportow
ca na przedmieściu Swiatosznl- 
no wystąpią bokserzy, ciężko- 
atleci i gimnastycy.
W Wilnie kolarze wezmą u- 

dzial w wieloetapowym wyści
gu ku czci rocznicy Rewolucji.
W stolicy ZSRR sportowcy 

wystąpią w kilkudziesięciu 
punktach miasta. Na stadionie 
Torpedo odbędą się zawody w 
„gorodkach" (wybijanka) o Pu
char 38 rocznicy Października. 
W baserie CSK MO spotkają 
się najlepsi pływacy 1 skoczko
wie do wody z Brenerem, Cza- 
czbą, Karakaszjanc 1 Lawry- 
nienko na czele.
Na placu przed stacją metro 

„Zakłady im. Stalina" wystąpią 
w pokazowych walkach bokse
rzy i zapaśnicy Torpedo. Spor
towej’ Burewiestnika dadzą po- 
kaz.v w osadzie Kolomienskoje, 
a Lokomotiwu — w Teatrze 
Letnim fabryki „Frezer" i na 
szosie Choroszewskiej. W Do
mu Kultury „Prożektor", po 
pokazach sztangistów ZS Awan
gard, odbędzie się konkurs si
łaczy, w którym będzie mógł 
uczestniczyć każdy z widzów.
Bokserzy i gimnastycy zrze-

szenia Rezerwy Pracy wezmą 
udział w masowych pokazach 
w parku Sokolniki, a na jed
nym z centralnych placów Mo
skwy, obok Kremla, odbędą się 
tradycyjne pokazowe występy 
sportowców Dynamo. Uczestni
czyć w nich będzie m. in. mistrz 
świata Farchutdinow,

Mimo niesprzyjających wa
runków atmosferycznych (w 

sypał dziś śnieg), 
sportowcy radzieccy zademon
strują swoją przysłowiową już 
kondycję i hart, czcząc godnie 
wraz z całym narodem roczni
cę Wielkiego Października.

Moskwie
(W

R. Abramowie!

nich 12 miesięcy 
radzieccy zdobyli 
mistrzów świata 1 
mistrzów Europy w 
wych dyscyplinach 
tym samym okresie

zawodnicy 
33 tytuły 
23 tytuły 

podstawo- 
sportu. W 
ponad 100

rekordów świata I Europy po. 
bili radzieccy lekkoatleci, 
strzelcy, ciężarowcy, łyżwiarze, 
pływacy 1 kolarze.

W dniu święta 
Rocznicy Wielkiej 
Październikowej,

XXXVIII
Rewolucji 

która jest
także naszym świętem, pozdra
wiamy gorąco radzieckich 
sportowców i zapewniamy, że 
przyświecają nam te same co 
im ideały.

Życzymy naszym radzieckim 
przyjaciołom dalszych postę
pów, dalszych zwycięstw, dal
szych osiągnięć.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 119 (1103) Warszawa, poniedziałek 7 listopada 1955 r. Ceno 50 gr

Budowlani Opole w szeregach ekstraklasy

Stsl Sosnowiec
po zwycięstwie nad

on czele ligi
Włókniarzem 6:2

Walka
o mistrzostwo
jeszcze 
nie rozstrzygnięta
PRZEZ czternaście kolejek ligo

wych walczyła sosnowiecka 
Stal o powrót na czoło tabeli. Be* 
nlaminkowi ligi udał się atak na 
pozycję lidera po pięknym I wy
sokim zwycięstwie nad Włóknia
rzem Łódź 6:2. Zwycięstwo to w 
niczym Jednak nie wpłynęło na 
zmianę sytuacji w górze tabeli.

Nadal trzech kandydatów do ty
tułu mistrzowskiego czeka na osta
teczne rozstrzygnięcie. Najgroź
niejszy rywal Stali — CWKS, pau
zował w niedzielę, mając odłożo
ny mecz z Gwardią Bydgoszcz, o 
czym piszemy na Innym miejscu. 
Gwardia Warszawa nie pozwoliła 
się wyeliminować z walki, ratując 
jeden punkt po remisie z Lechią 
w Gdańsku 1:1. Tylko Garbarnia 
straciła teoretyczne nawet szsnse
remisując w Bytomiu Polonią
lli. Z wyniku meczu niezadowolo
ne są obydwie drużyny, bowiem 
Jeden punkt uzyskany na własnym 
boisku, w żadnym wypadku nie 
zagwarantował Polonii pozostania 
w ekstraklasie.

W Krakowie Wisła przypieczęto
wała los Górnika Radlin, mające
go Jut znikome szanse na utrzy
manie się w lidze.

Pogrom Kolejarza Poznań w me
czu x Ruch"em wygranym przez 
goicl 1:5, znacznie pogorszył szan
se drużyny Anioły I wskazuje na\ 
brak mobilizacji sil poznaniaków 
do ostatecznej walki.

Mamy Jut Jednego murowanego 
nowego pierwszoligowca. Jest nim 
drutyna Budowlanych Opole, któ
ra zapewniła sobie ostatecznie 
awans po zwycięstwie odniesionym
nad Górnikiem Zabrze 
więc po dwóch latach 
znów pierwszoligowca, 
wahy wynik remisowy

2:1. Tak 
Opola ma 
Nleoczekl- 
w meczu

CWKS Bydgoszcz — Górnik Bytom 
sprawi), Iż szanse zabrzan mimo 
porażki znacznie wzrosły. Na dole 
tabeli II ligi sytuacja uległa dal
szemu wyjałnlenlu. Otóż obok Po
lonii Leszno I Tarnovll, trzeciego 
spadkowlcza szukać trzeba w dwój
ce AKS Chorzów I Gwardia Kielce.

A kto zluzuje trzech drugoll- 
gowców? To Jest chyba najtrud
niejsze pytanie. Na razie Jedynym 
faworytem Jest Warta Poznań. Na 
dalsze dwa miejsca kandydują na
dal Sparta Lubań, LZS Podlesie, 
Bzura Chodaków, mimo ciężkiej 
porażki, Jaką poniosła w Lubaniu, 
Stal Mielec 1 Włókniarz Pabianice.

Piątkowski 
rzucił dvskiem 50,93 
ale nie Będzie 
rekordzistą Polski

LODŹ, 6.11. (teł. wł.). Podczas 
zawodów kontrolnych łódzkiego 
Włókniarza, Piątkowski uzyskał 
w rzucie dyskiem wynik 50.93, 
a więc o 63 cm lepiej od rekor
du Polski Chojnackiego z r. 
1953. Niestety organizatorzy dy
sponowali tylko taśmą 50-me- 
trową, wobec czego wynik ten 
nie będzie mógł być zatwierdzo
ny jako rekord Polski.

Łechią Gdańsk — Gwardia' 
Warszawa' 1:1 (1:0).

Wisła Kraków r- Górnik -Bia* 
dlln 1:0 (0:0).

Kolejarz Poznań —* Ruch Cho
rzów 1:5 (1:0).- ' ’ :

Polonia Bytom — 
Kraków 1:1 (1:0).-

Stal Sosnowiec — 
Lódź 6:2 (4:0).

• Garbarnia

Włókniarz

l.Stal Sosn. (2) 24:16 27:14
2. CWKS W-wa (1) 23:15 40:18 

’3. Gw. W-wa (3) 23:17 35:26
23:19 24:19 
22:20 19:15 
22:18 25:23 
21:21 26:32

_____  _____ ... 20:18 28:25 
9. PoL Byt. (10) 17:25 .23:34

10. Kol. Pozn i (9) 17:25 21:34

4. Garbarnia Kr. (4)
5. Lechia Gd; (5)
6. Wisła Kr. (7).
7. Włókn. L. (6)
8. Ruch Chorz. (8) ■

11. Gw. Bydg. (11) 16:24 15:24
12. Górn, Radlin (12) 16:26 19:38

Górnik

Górnik

Gwardia Kielce

AKS Chorzów IsO

CWKS

Naprzód U*

10. Górn. Wąlbrz. (10) 22:26 30:40

'MW®. 19:31 21:43

Budowlani Opole 
Zabrze 2:1 (0:1).

CWKS Bydgoszcz 
Bytom 0:0.'

Górnik Wałbrzych — Polonia 
Lesżńo 1:0 (0:0).

Cracovia 
2:0 (1:0).

Tarnovia 
(0:0).

Marymont W-wa 
Kraków 1:3 (0:2).

Stal Gdańsk — 
piny 1:1 (0:0).

1. Budowl. Op. (1) 39:11 56:28 
2. Górnik Zabrze (2) 35:13 54:14 
3. CWKS Bvdg. (3) 32:16 42:22 
4. CWKS Kraków.(4) 31:19 55:31
5. Cracovia (5)
6. Stal Gdańsk (7)
7. Marym. Wwa' (6)
8. Naprz. Lip. (8)
9. Górn. Byt. (9)

28:22 36 25 
23:27 31:24 
23:27 29:41 
22:26 25:25 
22:28 32:32

11. AKS Chorz. (11) 20:30 27:42
12. Gw.‘ Kielce (12) 13.31 31.43

1:0 dla Lokomotiv Sofia! Przed chwilą Nestorów ograł Wolosza I przerzuca górą, piłkę nad 
wybiegającym z bramki Redlińskim. Na zakończenie akcji oczekuje z niepokojem Śliwa. 

Fragment spotkania Kolejarz — Lokomotiv 0:1. Fot. z. FMnekowlak ,

NWzieb dobrego boksu
A OGÓŁ nie oczekiwano w 
Warszawie takich przyjemnych

przeżyć, Jakie da! mecz o mlstrzn 
stwo ligi bokserskiej między CWKS 
a Prosną Kalisz. Wprawdzie spot 
kanie zakończyło się zdecydowa
nym zwycięstwem drużyny ml 
-Urza Polski 14:6. ale kilka walk 
tego spotkania stało na poziomie 
nie często oglądanym podczas me
czów międzypaństwowych. Poje

dynek w wadze koguciej Woźniaka 
z Pińskim na długo pozostanie w 
pamięci warszawskiej widowni. 
Prosną Kalisz zaprezentowała się 
w stolicy z najlepszej strony. Ja
ko zespół wielkich możllwoś
ciach. W drużynie CWKS dobra 
formę wykazali Drogosz 1 Piętrzy 
kowskl, natomiast wyraźnie zatrży 
mai się w rozwoju Sokołowski 
Wilk swoim występem niedzielnym

Porywającą walkę podczas spotkania CWKS — Prosną stoczyli 
Woźniak (z prawej) z Pińskim (CWKS). Kaliszanin był wy
raźnie lepszy od swego przeciwnika i wygrał zdecydowanie

- na punkty. Fot. E. Warmiński

LOKOMOTIV KBIMARI

Lokomotiv Sofia: Pumw(
Jankov, Bagojev, Apostolo» 

I Xrlftom __ i.

Kolejan. okr wanzawakl: Z* 
leun Eigel, Fnuak, MbUk 

' (Kruk

13. Pol. Leszno (13)
14. Tarnovia (14)

15:35 20:41 
15:35 15:65

Gwardia W-wa

niczym nte usprawiedliwił zaliczę 
nla go do kadry' olimpijskiej.

Nie tylko Jednak Warszawa mla 
la okazje oglądania ładnego bok 
su. Podobne meldunki' napłynęły 
także ze. Szczecina, gdzie na od 
mlanę życiową-formą błysnął Mu 
rawski w meczu Pogoń Szczecin — 
Warta 'Poznań? 14:6.'

W -Krąkowlę doszło, do wielkiej 
niespodzianki w postaci porażki 
Soczewfńśklego w walce s Kowal 
sklm. Mecz Wisła—Gedanta zakoń 
czyi się wynikłem remisowym 
10:10. . >

Pierwszy punkt nieoczekiwanie 
straciła Sparta Bielsko? która zre 
mlsówala .z Gwardlą,Gdąńsk .10:10 
W tyni. spotkaniu pięściarzem nu 
mer „1".. byL miody-; Wala z Biel 
ska w wadze kóguclijM -. r .

Minioną niedzielę zaliczyć należy 
więc do bardzo udanych I zapo 
władających dalszy wzrost' pozlo 
mu rozgrywek.ligowych w boksie

pojechałaby do Szkocji 
...gdyby wygrała 
z Djurgaarden

BRUKSELA, «41 (teL wł.). Na 
zebraniu prezydium Europejskiej 
Unii Piłkarskiej dokonano w so* 
botę wieczorem rozlosowania 
ćwierćfinałów rozgrywek o Puchar 
Europy, które mają być rozegrane 
(mecz i rewanż) w ciągu najbliż
szych 3 miesięcy, tj. do 31 stycz
nia 1956. W wyniku losowania usta
lono następujące pary: Partyzant 
Belgrad — Real Madryt, FC. Saar
brucken lub Milan — Rapid Wie
deń, Hibernians Glasgow — Djur- 
gaarden Sztokholm, Vorfis Łobogo» 
Stade Reims.

AMSTERDAM, 641 (teł. wL). W 
międzypaństwowym meczu piłkar
skim Holandia pokonała Norwegią 
3:0 (2:0).

BELGRAD, 041 (teL wL). Dyna
mo zagrzeb — Spartak Moskwa 
i:i (1:0). w drugim meczu towa
rzyskim. rozegranym w Jugosławii, 
moskiewski Spartak zremisował po 
interesującej grze z Dynamo za- 
graeb.

W trzecim dniu Adamczyk 440

Cztery pierwsze miejsca 
i siedem drugich 

plonem lekkoatletów polskich 
podczas zawodów w Sofii
SOFIA, 9.11. (teL wł.) Mię

dzynarodowe zawody lekkoa
tletyczne w ‘Sofii z udziałem re- 
prezentąntów Węgier,; Rumuni:, 
Polski, ĆSR, 'NRD 1 i gospodarzy 
w zasadzie tylko w ‘ trzecim 
ostatnim dniu zawodów przy
niosły porcję'lepszych wyników. 
Przemęczeni? sezonem odczu
wało ęię u większości startują
cych. f

Bułgarzy bardzo starannie 
przygotowali się do, tej dużej 
imprezy i na swym koncie za
pisali kilka sukcesów oraz spo
rą porcję rekordów? krajowych 
Węgrzy nie - sprawili 'zawodu i 
wygrywali konkurencję po kon
kurencji; chociaż wyniki były 
często gorsze. od normalnie u- 
zyskiwanych.
' A.- Polacy? . Pierwsze miejsca 
Sidly: w. .oszczepie, -Adamczyka 
w tyczce, Ruta? w młocie, Fig- 
werówńy w oszczepie oraz 7 
drugich . miejsc ,— to dorobek 
zupinie, niezły jak na, 16-oso- 
bową ekipę.

Najlepiej zaprezentował się 
polski -' oszczep, 1 gdzie łupem 
Polaków' padly nie tylko tytuły 
mistrzowskie lecz również I wi- 
eemlstrsewsjde. '

Krzyszkowiak zdołał popra- 
srić W: Sofii' swój, rekord życio
wy (na 10.000 ^),1 1 zajął dwu
krotnie ' drugie miejsca ‘ w bie- 
gaeh długich. Adamczyk po raz 
tHeel już osiągnął 4.40, stając 
się Jednym b najpewniejszych

1 punktów i bAimJ - represeńtacjL

Nie można 
skoczkach w

tego powiedzieć o 
dal. Zarówno Gra-

bowski jak I Iwański przegrali 
wyraźnie z Bułgarami.

Przejdźmy jednak do przebiegu 
trzeciego dnia zawodów, który w 
przeciwieństwie do dwóch pierw
szych ściągnął na stadion sporą 
liczbę w'ldzów tok. 20 tys.).- Po
goda tym razem również dopisała!

KRZYSZKOWIAK DRUGI ZA SZABO 
W BIEGU NA 10 KM

, Do biegu na 10.000 m nie sta
nąl Iharós, ale, f tak .bieg ten za. 
kończył sle zwycięstwem Węgra— 
Szabo, który w. .pierwszym, dniu 
wycofał ste podczas biegu ną 
•5.000 m z powodu bólów żołądka. 
Początkowo bieg ten prowadził 
LUIsperger, mając tui za sobą 
Krzyszkowlaka . | Szabo. Po czte
rech okrążeniach na prowadzenie 
wychodzi •.rewelacyjny Bułgar Wu- 
czkow,. który zakończy ten bieg 
w rekordowym czasie poniżej 30 
min., ■ ale na czwartej pozycji; But- 
zar . próbuje . nawet uciec partne
rom, zdobywa 10—15 m prze, 
wagi. Na szóstym okrążeniu UH- . 
perger,- Krzyszkowlak, Szabo I 
Santrucek- dochodzą go l od tej 
chwili na pierwszy plan wychodzi 
znowit Czechoslowak Ullsperger; 
Prowadzi •• on - bez przerwy aż dó 
15 okrążenia, nadając niezwykle 
ostre tempo, o którym mówi ml» 
dzyczas na 5.000 m — • 14:29.0.

Po 6 km Szabo decyduje sle na 
atak, wychodzi ; przed Czechosł» 
w.aką I razem z Krzyizkowlaklem «ybkożdobywają dużą przewaga, 
N« 350 m : przed metą Węgier 
rozpoczął finisz, którego Krzyw 
kowlak Już nie był w stanie wy. 
trzymać i zwycięzcą zostaja Sza
bo w dobrym czaale 29:28,4. Kw 
«kowlak poprawia awój rekord

. 1 Dokończenia na atr. 8
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W Sofii bez rewelacji

Figwer w gronie olimpijczyków
— Sidło niezawodny

SOFTAi 8.11 (teb wh). Nie rano- ka wycofał »!ę 7. biegu. Tak więc 
tewaliśmy większych niespodzis- Jut <!o końca prowad?4ł iharos 
nde w pierwszych dwóch dniach mając za sobą ok. .10 m 
międzynarodowych lekkoatletyce- wiaka. Węgier nie fonow 
nych mistrzostw Bułgarii. Na- rbyt ostrego tempa. Pola 
wet taka konkurencja jak 3.000 m. wał dojść Hermann (NRD)t co mu 
w której biegł nie byle kto, bo się jednak nie udało i Krzyszko- ■ 
sam rekordzista świata. Węgier wiak minął linię meiy Jako drugi. . 
Ihsroe. nte zdołała porwać widzów, czasy nie były nadzwyczajne, 
a zawodom dodać większych bla
sków. Większość za*.vodnłków jak-
by oszczędzała swe siły 
na zbyt wielkie wyniki. . — 
gospodarze częeln nie obsadzali 
konkurencji nawet pełna szósika 
uczestników, impreza straciła atmo-

Ponieważ ' Wind;

sferę „wielkich zawodów. Pierw
sze dwa dni zawodów nie przynio
sły większych rewelacji.

Dla hm najlepiej „zapracowała**

Julian Neuellns

0 zaletach i wadach pięściarzy USA
Hamburg nadal przeżywa występy Polaków

W UBIEGŁYM tygodniu oćlbyl szóści nsszych pięściarzy. Każda- go. w którego szeregi jutro przej- Pozostałoby Jeszcze do podani. 
Fw wIa w WamKimcrti morw KaV. «m KmUwii miiwlal varhwv. rifl (kfonnwnlk ekfDV amerykańskiej klika UZUPełnień W telegrafia.*_ "W UBIEGŁYM tygodniu oćlbyl 

się w Hamburgu mecz bok
serski między reprezentacjami 
państwowymi Stanów Zjednoczo-, 
nych 1 Niemieckiej Republiki Fe-1 
deralnej. Jak wiadomo spotkanie 
zakończyło alę zwycięstwem NRF 
w stosunku 14:8.

szóści naszych pięściarzy. Każde
go znawcę boksu musiał zachwy
cić stosowany przez czarnych za
wodników „balans" elatem, niejed
nokrotnie . rękawice przeciwnika 
mijały się o centymetry z głową 
wspaniale balansującego Murzyna. 
Niestety nie zawsze wykorzysty
wali dni zejścia 1 zwody dla wy

Wika uzupełnień w telegrafSS 
skrócie:

dą’ (kierownik ekipy amery kańskiej 
oświadczył, że po powrocie z Eu
ropy cała drużyna przechodzi na 
zawodowstwo).

polował 
:e dopro- 
grzęzawi- 
zdołał w

rozbiegu*.

■lelka

miał star poci zna

najlepsze

dyskiem kobiet, 
czyni stałe postępy

Bugała nie sprawił zawodu. Prze
grał " '

pnkonał
groźnego Ru 

N:espodz;an

w piątek Figwer w rrnrie oszcze
pem. Rzuty jej były bardzn regu
larne, wszystkie ponad 48 m, (49,25, 
48,87, 48,50, 41.94 i dwa ostatnie 
„spalone** ale również ponad 48 m), 
1 których pierwszy zapewnił jej 
pierwsze miejsce w konkurencji 
oraz trzecie kółko olimpijskie. Tak - 
więc Figwer zrobiła błyskawiczną «<».. 
..karierę**, awansując w eiągu D, 
dwóch tygodni do grona oHmpIj- , f
esyków. ‘Majka rzucała nieco sła- .... -------- ----- ... 46 uhiej niż zwykle. ale wynik 
dał jej drugie miejsce.

Debrze również spisał tlę 
biegu na 804 m Makomaskl, który 
miał groźnych rywali: Po pierw-

duje sle obecnie 
(wykazała ona I- 
szybkośc: <■>: az r

dobrej formie 
odpowiedniej

.•mierzeniem
nikt nie przypuszczał,
ona z Bułgarka Tz»Jikofer.

niespodziankę.

kra:owy oraz
Europie specjalistkę od skoku

: zesińska.

i zui u
vodnikom
□ rzed zawodami długo 

w; rozbiec, czym w lęzultae 
wadzili go do wyglądu...

szych 4M m Polak biegł jeszcze w 
końcu stawki. Finisz naszego bie
gacza był jednak niezwykle *ku- 
teezny i po zaciętej walce zdołał 
się uplasować w czasie 1:52.1 na 
drugim miejjscu za Węgrem Rozsa- 
volgyl (1:51.6). Kreft, który do 
800 m utrzymywał się na drugiej 
pozycji za prowadzącym bieg 
Richttenhaimem (NRDK jak zwy
kle nie wytrzymał końcówki i na
flniszu został końcu.
wyprzedzając jedynie Bułgara Da- 
nitowa.

W biegu na 5.IXM m 
wtak startował z takimi
biegaczami jak

Sidło jako jedyny
tych warunkach przekroczyć gra
nicę 70 m, wynikiem 74.96. Drugie

(69.01). Zupełnie za'

miał przeszło

•iórił natomiast 
lóry niedawno

a teraz

Krzyszko- 1 zultaty

Iharos.
znanymi 

Szabo.
Rozsnoyi (Węgry), Hermann (NRD) 
dta® Tomic (CSR). Po strzale star
tera przez dłuższy czas żaden z 
czołowych zawodników nie chciał

przek:oczy! nawet 65 m.
Z zespołu polskiego w mus* 

dniu startowała Jeszcze Krzesińska, 
lvm razem w skoku wzwyż. Osią
gnęła ona... 1.45 i trzecie (ostatnie) 
miejsce. Wynik len me przynosi 
zaszczytu naszej zawodniczce.

Na uwagę zasługują jednak re-

w Sofii poprawiła rekord krajo- 
y doskonałym wynikiem 48.29.

Niemka w 
i ównieź 
4x100 m i

tym dniu 
udziałem

awiła sic 
sztafecie

gdzie mimo jej słabego
objąć prowadzenia. Trud ten podję- biegu koleżanki zdołały wyprowa- 
ła para Popkovsky (Bułgaria) I To-1 dz.Ić NRD na pierwsze miejsce. Re- 

-- ---- — —------ — kord Bułgarii poprawiła równieżmic <ĆSR1. Ni« potrafili oni jed- — ....... ....... -------  -
nak nadać ostrego tempa potrzeb- Michajlowa wynikiem 4G.50.
nego do osiągnięcia dobrych re
zultatów. Wzrosło ono dopiero p« Z pozostałych wyników wymle-
2 km, kiedy prowadzenie 
Krzyszkowiak.

-• • iuc U7.rud II-5M7.V zwycięstwo Wę- 
oł,JM|gj-a Mihalyfi w kuli wynikiem 16.48,

na czoło biegacze węgierscy

Bułgara Śmlrcewa 
15.24 (o 4 cm go

trójskoku

1 Subo. Jednak po 30« m prowa-
niaro« krajowego). Węgierki Kazi

dzenia, Szabo wskutek bólów żoląd- ■ na u m pt. -

Wyniki
2:09.4 oraz Niemki

rekordu 
na 80« 

Koehlei

To zdjęcie zrobiono w Budapeszcie podczas meczu lekkoatle
tycznego Polska — Węgry. Jednakże historia powtórzyła się 
na międzynarodowych mistrzostwach Bułgarii w Sofii. W rzu
cie oszczepem zwycięży! Sidło, drugi byl Walczak, a trzeci 

Węgier Krasnal
Fot. CAF

Nowe sukcesy
Adamczyka i Ruta

Dokończenie ze itr. 1 Tabori. Kreft odwrotnie długo

IM m: 1. Goldovanyl, W.
3. Wiesenmayer. Rum. 10.8 
Schulz, NRD 19.8, 4. Csanyt, 
10 6, 5. Baezkarow Bułg. 10.9.

200 m: 1) Goldovanyl. W. '
2) Schulz. NRD 21.9. 3) Mann.' 
22.1. 4) Baczwarnw. Bulg. 22.4

10. 7,
> trójskok: 
' 2. Mracek, 
‘ NRD 14.78,

Smireew, Bułg. 15.34.
CSR 14.M, 

4. Dagorow,
tyczka: I» Adamczyk

i 2) Chlebarow.
I nlszewskl. Pol.

3. Klelnert, 
Bułg. 14.72. 

Pol. 4.-in,
4.30. Ja-

życiowy blisko o 20 sek., osiąga
jąc drugi po Chromiku czas w 
Polsce 29:32.2.

utrzymywał się na trzeciej pozy
cji, aby w końcówce osłabnąć I 
zająć dopiero szóste miejsce w 
czasie nowego rekordu życiowego

Nas mecz ten wyjątkowo Intere- 
sowal. Z jednej strony ciekawi by
liśmy aktualnej formy jednej z 
najsilniejszych drużyn bokserskich 
w Europie, z drygiej zaś strony 
bokserzy zamorscy, którzy na 
ostatniej Olimpiadzie zdobyli 5 ty
tułów mistrzowskich, stanowią w 
przededniu „Melbourne” dla fa
chowców boksu niecodzienną i wy
jątkowo ciekawą atrakcję.

Porażka drużyny reprezentacyj
nej "Stanów Zjednoczonych z NRF 
była trzecią z kolei w czasie tour
nee tego zespołu w Europie. Szcze 
golnie porażki z niezbyt silnymi 
zespołami Irlandii i Anglii mogą 
nasuwać przypuszczenia, że są to 
bokserzy słabi 1 nie przedstawiają 
wvsoldej klasy.

Tak jednak nie Jest. Uważani 
niektórych bokserów z drużyny 
amerykańskiej za bardzo groź
nych. Plszę „niektórych" bokse
rów, gdyż trudno tę dziewiątkę (w 
lekkopółśredniej ńle było walkii. 
którą widzieliśmy, uważać za ze
spól. ponieważ są zbyt duże roz
piętości klasy poszczególnych pię-

Z oglądanej dziewiątki nie war 
to zajmować się omawianiem 
dwóch białych zawodników w dru
żynie — Cereghina w koguciej l 
Puscasa w lekkiej, którzy nie 
przedstawiają żadnej klasy mię
dzynarodowej, trzeci zawodnik cy 
trynowy Shimabukara z dalekiego 
Honolulu, również niczym nam nie 
zaimponował • jednocześnie stylem 
walki odbiegał od pozostałej części 
drużyny. Posiada bardzo biedniut- 
kl repertuar, ograniczający się do 
groźnego ciosu sierpowego z do 
skoku — było to oczywiście dale
ko niewystarczające dla tak szyb
kiego 1 myślącego w ringu zawod
nika Jak Basel.

A teraz zajmljmy się pozostałą 
szóstką, która stanowi trzon dru
żyny.

Nie będę omawiał oddzielnie każ
dego z bokserów tej grupy, gdyż 
styl Ich boksu, zalety 1 wady wy
kazywane w walce są u wszystkich 
prawie Identyczne;

Ciekawe, że sposób boksowania 
Murzynów (o których właśnie mo
wa) zasadniczo różni się od boksu 
białych reprezentantów tej druży
ny, a bardzo mało natomiast Jest 
różnicy w stylu I sposobie walki 
między Murzynami.

Jakie są szczególnie charaktery
styczne Ich cechy. Wlęe przede 
wszystkim wspaniała budowa, wy
soki wzrost I doskonało rozwinię
ta muskulatura. Jedynym wyjąt
kiem był zawodnik wagi półcięż
kiej Home, który przy swojej stl-

Pinczew. Bułg. 22.4, 6? Nikołow.

\‘RD 6> Jairner. 
. ! młot: 11

Śtepannw, Bułg. 4.‘)Ó.
Duży

rai się w

ices osiągnął Adam- 
bardzo pewnie upo 

drugim skoku z wy-

Ruig. 23.0. . .... .
400 m: 1. Mann. NRD 48.5. 3. Li- Runi 55 31 5) Kr

CSR -48.8. 3. Dittner. NRD 54 97 6) Etiifl CSR j
---- 4. Sudrigeanu. Rum. 49.1, 5. ; ... Miha»vfi Dragunmv. Bułg. »1... ‘ ™órow Bu1R

IM m: 1. Rozaavolgyl, W. 1:81.6, . Bułg. 15.63. 4. Raica, 
2. Makomaski, P. 1:32.1. 3. Strtnek. | 5. Fournadiew. Bułg. 
CSR 1:52.3. 4. Liska. CSR 1:52.6. ' P T4 »»5. Richtzenhaim, NRD 1:33.3, 6-1 _ Xp’Bn ntS 1’

p. 1-53.« , czak. P 69.91. 3. Kiasnal.

<. ęulg.). 3) 
4> Dumitru. ban*wa

oka
10.40.

Rum.

4.40. zwyciężając zdecy-
dobrego Bułgara Chfe

I Janiszewskiego, który
Ir. I ii-zoci z. wynikiem 4.2Ó. Adam- 
rż' l< po raz. ' drugi Już w tym 
roku atakował rekord Europy na

Z pozostałych konkurencji na 
uwagę zasługuje wynik Cztcnosło- 
waka Veselskyego na 110 m pł. 
14.5. który Jest nowym rekordem 
CSR oraz doskonały wynik w kuli 
Niemki Tews, która osiągając 
14.93 poprawiła swój rekord ży
ciowy.

nej, atletycznej budowle 
szy wzrostem od swego 
nika.

Murzyni poruszali ale 
wyjątkowo lekko i z u

1.500 m: U Tabori. W. 3:43.6. 2j
63.70,

zenhain. NRD 3:48.3. 4) Cikel. ĆSH
Bułg. 62.65, 6. Petkow. Bułg. 

dysk: 1. Szecsenyi. w. 51.

2. Wal- 
V. 64.84. 
Kanew,

ale | ixm razem próby ie 
! skończyły śię niepowodzeniem, 
'chociaż Polak nie był daleki od 
osiągnięcia swego życiowego suk
cesu.

W. Zróblk

3:49.4. ół Rozsnyoi. 3:4^8.
Kreft. Pol. 3:51.4. Tl Danllow, Bulg.
3:53.2 irek. Bnłg.l.

48.05, 4. Teodorow

Me zawiódł Rut. któremu do 
cranicv 60 m zabrakło zaledwie 
21 ctm Seria [ego była bardzo do 
hra: 57.68. 58.80. 59.7'9. sp.. sp„ 
311.71. Bułgar Popmv poprawia się

był niż 
przeciw-

[w ringu 
icle koc ą

miękkością przy zupełnie rozluź
nionych mięśniach w czasie przer
wy w akcjach. Jest to bardzo cen
ny 1 wartościowy moment w pracy 
boksera w ringu.

Niejednokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę na zbytnią „sztywność** vy:ęk-

prowadzenia ciosu czy rozpoczę
cia akcji; Tak, że te wszystkie 
efektowne balansy, zwody 1 uniki 
nie miały właściwie praktycznego 
wykończenia.

Jeżeli chodzi o podstawowe za
danie boksera, tj. umiejętność -za
dawania prawidłowo wyprowadzp- 
nych ciosów — to bez ■ namysłu 
postawiłbym im „dwóję". — Co 
najmniej 2/3 z zadawanych cio 
sów były nieprawidłowe. Poza za
wodnikiem wagi lekkośrednlej Da- 
vies^emf (nota bene najlepszym 
pięściarzem w drużynie USA) I 
częściowo wagi średniej Wrightem 
— pozostali zawodnicy — nada
wali się do dyskwalifikacji.

W czasie walki często pad-dy 
ciosy w kark, poniżej pasa itd„ 
a na uderzenia zadawane otwartą 
rękawicą i nasadą, czy też na sto
sowanie tzw. „byków" sędzia duń
ski Nielsen zmuszony był w ogóle 
nie zwracać uwagi, gdyż to rów
nałoby się stosowaniu zbyt czę
stych dyskwalifikacji.

I w tym kryje się tajemnica po
rażek bokserów amerykańskich. 
Przecież żaden sędzia punktowy 
nie może zaliczyć przy punktowa
niu nawet 1/3 etosów zadapych 
przez Amerykanów, gdyż nawet 
tyle nie było prawidłowych.

Niejednemu czytelnikowi nasuną 
się refleksje. Jak to przy tych nie
wątpliwych walorach. Jakie opisa
łem na wstępie (I które życzyłbym 
sobie oglądać u naszych bokserów), 
świadczących o pewnym wyszko 
leniu technicznym I dużej rutynie 
ringowej — taka skrajność jak 
brak umiejętności prawidłowego 
wyprowadze-tia ciosu... skąd to się 
blerze.„7

Rzeczywiście problem ciekawy i 
postaram się go naświetlić.

Wszyscy ei czarni bokserzy uczą 
się boksu w obozach zawodowców. 
Są oni sparrlng-partnerami bokse
rów zawodowych I od nich oni też 
przyjmują te wszystkie cechy. Jakie 
posiadają bokserzy zawodowi. Bok
ser zawodowy walczący osiem, 
dziesięć, czy 15 rund nie może sta
le być naprężony, „sztywny" I w 
stałej płynnej akcji. Musi on wy
korzystać każdą chwilę przerwy w 
akcji dla rozluźnienia zmęczonych 
mięśni.

Również zagadnienie stosowania 
balansu, uników 1 zwodów jest dla 
boksera zawodowego bardzo istot
ne. gdyż pozwala mu to na unik
nięcie ciężkich ciosów bez zatra
cenia zbytniej energii, której dużo 
więcej utrącą się przy stosowaniu 
slde-stepow czy odskoków. Za to 
przy zadawaniu etosów, zawodow
cy Już nie przebierają w środkach, 
blją Jak najsilniej, Jak najboleśniej, 
gdzie popadnle, ażeby tylko za 
wszelką cenę osłabić I unieszko
dliwić przeciwnika.

Takie to właśnie piętno zawodo
wy boks amerykański wyciska na 
pótamatorsklm boksie amerykań
skim. Plszę na pótamatorsklm, 
gdyż cl Jeszcze dziś amatorzy już 
sposobią się do boksu zawodowe-

Jeżeli chodzi o drużynę niemiec
ką — to w większości składała się 
ona z zawodników dobrze nam 
znanych, których Już niejednokrot
nie mtePśmy możność oglądania.

Drużyna była osłabiona brakiem 
dwóch mistrzów Europy. W wadze 
lekkiej Kurschata. który w czasie 
treningu doznał kontuzji nogi i w 
wadze ciężkiej Schoepnera, który 
dla odm'any Już Jedną nogą siedzi 
w obozie zawodowych bokserów.

Brak tych zawodników nie wpły
nął zresztą na wynik meczu, gdyż 
obaj rezerwowi walki swe wygrali 
w ładnym stylu.

Zawodnicy NRF byli na ogół w 
słabszej formie, niż podczas, mi
strzostw Europy w Berlinie, nie
mniej Już w tej chudli stanowią 
oni zespół bardzo silny i groźny 
dla każdego przeciwnika. Najlep
szą formę wykazali: Basel w mu
szej, Westphal w ciężkiej. Szczs- 
gólnie Basel znajduje się w życio
wej formie i zademonstrował po
ziom najwyższej klasy.

Do słabszych punktów w druży
nie, trzeba zaliczyć Hahnera w 
koguciej, który uzyskał awans do 
reprezentacji po przejściu Schwar
za (zwyciężył Stefaniuka w War
szawie) do wyższej wagi, nie ce
niącego żadnych postępów Rudlof- 
fa w wadze piórkowej oraz Rlen- 
hardta w wadze lekkośrednlej.

Byliśmy z Felklmn SUmm2. 
mile zaikoczenl, gdy Niemieckiej Federacji BokSnS!! 
— p. Buss witając drużynę anS?1 
kańską również nie omieszkał 
przywitać, co spotkało sle z

■ Codzienną prasa miejscowa wu. 
Ie miejsca poświęciła nazajutrz ^ 
meczu omówieniu zawodów 
wie we wszystkich gazetach pS 
tej okazji wspomniano ostatni 
byt bokserów Warszawy w 
burqu. Przy czym porównania w 
padały dla nas nader korzystnu 
M. In. znalazły się wzmianki 
stępującej treści: „Przed kilku t* 
qodniami wychodziliśmy z tal Z 
mej sali z dużym zadowoleni™ 
qdyż mimo przegranej naszej S 
*yny, oglądaliśmy boks na doiuk 
nałym poziomie, czeqo o wczorii 
szym meczu powiedzieć nie moK 
my"-, — ..Jeżeli przed kilku tyood 
niami qorąco oklaskiwaliśmy p. 
laków za ich piękny styl walki _ 
to o Amerykanach można k»* 
dzleć, ie pokazali nam styl dzik? 
qo zachodu”. - „Bokserów 
skich moglibyśmy oglądać dziwiŁ 
ciokrotnie bez znudzenia tych ii 
mych”. w

I Jeszcze Jedna wiadomoić - 
ostatecznie uzgodniliśmy termin 
oficjalnego meczu międzyneństwó. 
wego między NRF a PBIskąąl 
miesiąc luty 1956 w Warszawie.

Raymond Kopaczewski 
środkowy napastnik 11-tki Francji 
o swych wrażeniach z Moskwy

Raymond Kopaczewski, zwany popularnie -„Kopa”. — Polak'z po
chodzenia, wielokrotny reprezentant Francji, ulubieniec franeuldeb 
kibiców piłkarskich, - gwiazda pierwszoligowej drużyny stade de Beini 
— ogłosił, po powrocie jedenastki francuskiej z 
„I/Humanite", zebrane przez red. Orliaguet pt. , 
Moscou", -wrażenia z pobyto 1 z meczu w stoli 
kiego, oto niektóre fragmenty wspomnień Kopy

. KOBIETY
5.000 m: i. Iharos, W. 14:14.6. 2. vnn tt n iKrzyszkowiak, p. 14:21.6, 3. Roz-! t,a h fJ', N?D H.5,' ?

anoyl, W. 14:29.6. 4. Hermann. NRD | Stubnick. ^BD 17.J. 3. ya> ®ę
t Tnmk Mw 5 8 ■ NRD 12.4. 4. Popox\.*ka. Blli£. 12.7.Barczew* ’4 M" /' ’ ^trowa. Butg. 12.6, 6. Ke.tewska.

10.000 m: D Szabo. W. 29:28.4. ! vnn
3> Krzyszkowlak. Pol. 29:32.6. 3i ! l’t’D " f ? Ritm
UUsperger. CSR 29:43.8. 4: Wucz 1 
kow. Bułg. 29:31.2 Irek. Bułg).

w.

110 m pł. 1) Vwelskv. CSR 14.3 
(rek. CSR., 2> Oprls. Rum. 14.3. 3i 
Kamhurow. Rułc. 15.2. 4) .lurnknw 
Bułg. 16.2. .3) Slarkow. Bułg. 16.2. 
6) Sudanów. Rułg. 16.4. !

2.3.0. 4) Majrr. NRD 
ska. Kuig. 26.6.

Sao m: 1. Kari. W.

5) Peow-

kowa. Bulg. 2:17.4 (rek. Bulg.), 3.
Chopowa. Bulg. 2:16.6,

ISO m pł.: t. Sarę1. Rum. 52.7. 2- S
Dittner. NRD 53.6. 3. BugaU. P. ll-6-

53.7, 4. Miczew, Bułg.
nel. Rum. Petrow,

tn m p1. Kochler. NRD

4. Agajewa. Bułg.
Sta- 4x100 m: 1. NRD 49.

Bulg. ' 30.2.

3.0M m prz.: Brlica. rsR
9:05-0. 2. TomiS. CSR 9:07.6. X. Spa- 
aow, Bułg. 9:19.1, 4. saławiow, Bułg.

w dal: I. 7 
(rek. Bułg.). 2. 
3 Stubnick. 7 
wa. Bułg. 5.20,

CSR

3. Bułgaria

.83

‘RD 5.66. 4. Sianko-

chód 20 km: l. Doleżal. CSR
1:38:27.6, 3. Ratz, W. 1:36:10.8, 3. WU- P.

Hkofer, 1.50.

z.e sianu na start 1 tytn 
również poprawił rekord

razem

wy dobrym wynikiem 58.11. Nie 
powiodło się natomiast Niklasowi.

56.71 j znowu zabrakło 26 cm
• ciągnięcia.

PRZYKRA
V/

drugiej normy 
olimpijskie.

NIESPODZIANKA 
SKOKACH

na

skok w dal to bardzo mocny 
nasz punkt I nie było podstaw. 
abv wątpić w Sofii w sukces Po 
laków Tymczasem spotkała nas 
tutaj duża niespodzianka. Na 
pierwszych dwóch miejscach upla
sowali się Bułgarzy i to wynika
mi, które dały im sporą przewa
gę nad Grabowskim czy Iwań
skim.

Polacy skakali bardzo źle. Bra-
do im szybkości | rezultacie

dimirow, 1 
4xioo m: 

munia 42.1,

Butg. l:37:M.n, 
: t. Bułgaria 41.6. 3. Ru-

4x400 m:
NRD 3:18.0.

3. NRD 42.9,
1) Rumunia
3j Bułgaria

NRD),
Bułg.),

Michajłowa.
NRD 48.29 (rek.

Dobrewa,
Bułg. 46.30

Bułg.

Lein,
yt: I. Soeter. Rum. 1 
NRD 1.90. 3. Matejka.

38.21. 
oszczep: 1. Figwer, P. 49.25 . 2.

I Majka. P. 46.11. 3. Arsowa. Bułg.

l.M. 4. Belczew. Bułg. i.M. 3 
gulejow. Bułg. 1.85.

w dal: I) Zlatarski. Rnlr

CSR *3.89. Zltnriaieanu. Rum. 41.90. 
va. Rulg. 39.62, 6. Paska-

2» Sławków. Bułg.
kula:

bnwski. Pof. 
Bułg. 7.14, 
6* inlenfeldt.

7.18.
51 Iwański. Pol. 
, NRD 7.62.

.5. NRD 14.93. 2)
13.61, (rek. Bułg.).

Marinow ! 3) Roth. Rum. 13.52. 4) Śzaramo
wirz. Bułg. 12.82. 5)’ Figwer. Pol.

zakończyli obaj len sezon niezbyt 
budująco. Bewelacją Jest tutaj 
zwycięzca Zlatarskl. Dotychczaso-
wy jego 
zaledwie

rekord życiowy wynosił 
7.13 i zdecydowanie u-

stępował on Sławkowowi, 
niedawno pobił rekord i
wynikiem 7.47. 

Lewandowski

, któr\ 
krajowj’

zupełnie dobrze
rozegrał bieg na 1.500 m. Począt
kowo utrzymywał się on na dale
kiej siódmej pozycji. Później stop
niowo mija! przeciwników, a na o- 
statniej proste) dobrym finiszem 
minął groźnego Niemca Rlchtzen- 
haina. kończąc bieg na drugim 
miejscu za doskonałym Węgrem

Hokeiści Warszawy pokonali Spartaka 4:1
na lodowisku w Brnie

BRNO. 3.11. (tal. wl.). Drugi w 
Czechosłowacji występ hokajowaj 
reprezentacji Warszawy zakończył 
się jej zwycięstwem nad Sparta- 
klem Kralova Pole 4:1 (2:0, 2:1, 
0:0). Bramki zdobyli: dla Warsza
wy — Brynlarskl i Janiczko — po 
2, dla Spartaka Barta. Sędziowali: 
Formanek (CSR) I Wycisk (Pol
ska). Widzów 7 tys.

Warszawa: Pabisz—Chodakowski. 
Csork-ii Olczyk. Bromowlcz—Ja
niczku. Nowak. Kurek—Czech. Bry
nlarskl. Wróbel II — Jędrol, Skar
żyński. Trojanowski.

Spartak: Richter (Vacek) — Ku-
bat, 
(Pec)

Osmera
Nowotny,

Velkus; Havlat
Vldlak, Barta, Kepak 

Burlanek, Cechura
Bertl, Autrata, Śobotka.

Przed meczem panował- w obo
zie CSR wielce optymistyczny na
strój. Kierownictwo drużyny Spar
taka. Jak 1 publiczność liczyła na 
pewny sukces swej drużyny: argu
mentowano to silnym składem 
Spartaka, w którym grało trzech 
reprezentantów CSR (Richter, Os
mera I Vldlak) oraz wzmocnieniem 
zespołu gospodarzy: Vackem, Ku
batem. Nowotnym. Burlankiem 1 
Cechurą z Kridla Vlastl.

Polacy świadomi wagi stojącego 
przed nimi zadania, przystąpili do 
meczu bardzo starannie przygoto
wani. Trener Palus ustalił możli
wie Jak najlepszy skład I I II ata
ku, wyznaczył na bramkę Pabl- 
sza, a gdy pierwsze planv zdały 
egzamin, wypuścił w ostatniej ter
cji na lód wypoczęty, pełen bojo 
woścl III atak w składzie: Jędrol. 
Skarżyński, Trojanowski.

Zwyclęitwo Warszawy nad czo
łową drużyną liql czechosłowackiej 
było w pełni zasłużone. Polacy qó- 
rowali nad qospodarzaml lepszym 
zqranlem I płynną qrą kombina
cyjną, która na tle chaotycznie 
orających hokeistów Spartaka zro
biła na widzach bardzo przyjem
ne wrażenie.

Warszawiacy Imponowali poza 
tym spokojem 1 konsekwencją w 
grze. Nie dali się oni sprowoko
wać gospodarzom do ostrej gry. 
systematycznie realizując swój plan, 
oparty na ciągłym wzmacnianiu 
tempa i spychaniu gospodarzy do 
ich własnej tercji obronnej.

Z drużyny polskiej, która była 
w zasadzie bez słabych punktów, 
na szczeqólne wyróżnienie zasłu
żył najlepszy zawodnik na lodo
wisku bramkarz Pabisz, wykazu
jący doskonały refleks I opanowa
nie w najbardziej qorących sy
tuacjach podbramkowych,PRZEBIE6 MECZU

Początek spotkania, to wzajem
ne badanie sił przeciwnika. Pola
cy grali kombinacyjnie, nieustannie 
wzmacniając szybkość akcji ofen
sywnych. W grze Spartaka brak 
było Jakiejś myśli przewodnie). W 
5 min. prowadzimy 1:0. Wróbel 
decyduje się na przebój, w odle
głości 10 m od bramki podaje krą
żek Brynlarsklemu, a ten wspa
niałym strzałem lokuje go w 
bramce Richtera.

Apetyt Polaków wzrasta. Prze
ważają oni zdecydowanie, oddając 
szereg strzałów głównie przez do-

brze dysponowany strzałowo II 
atak: Czech—Brynlarskl—Wróbel. 
Gospodarze atakują Jedynie Indy
widualnymi wypadami, które przy
tomnie likwiduje Pabisz.

W 17 min. zespołowa akcja I 
ataku przynosi nam drugą bram
kę; Janiczko pewnie wykorzystu
je dokładne podanie Kurka i Jeet 
Już 2:0.

Druga tercja należała znów nie
mal wyłącznie do Polaków. Już w 
2 min. szybki Brynlarskl kończy 
ostrym strzałem udany solowy 
przebój I Warszawa prowadzi 3:0. 
Klika sekund później tę samą pró
bę podejmuje Wróbel, lecz w o- 
statnle) chwili Vldlak „kładzie" go 
na lód;

Jedyną w tym meczu bramkę dła 
gospodarzy zdobył w 4 min. Bar
ta. Janiczko, usiłujący powstrzy
mać atak gospodarzy, pozwoli) No- 
votnemu wybić krążek w pole, co 
wykorzystał Barta, poprawiając 
stan meczu na 1:3.

W 7 min, notujemy popisowe 
akcje I ataku. Nowak niezwykle 
płynnie objeżdża kilku przeciwni
ków, klaruje krążek do Janiczki i 
prowadzimy 4:1. Gospodarze, nie 
mogąc się pogodzić z porażką, 
zaczynają grać bardzo ostro, wy
kraczając poza ramy przepisów. 
Podobnie ma się sprawa w ostat
niej tercji, w której znajdowali się 
na ławie kar m. In.: Kubat. Osme
ra, Vldlak.

Trzeci mecz w CSR rozegrają 
Polacy w poniedziałek. 7.11. z Dy
namo Pardubice.

F. Choutka

Kopaczewski na ramionach rozentuzjazmowanych kibiców wę- * 
druje do szatni po meczu Francja —r Hiszpania; podczas któ
rego walnie przyczynił się do zwycięstwa swych barw strze- 1 
lając dwie bramki. Niżej Louis, który bawił w Polsce z dra- k 

żyną Łens.
Fot. Mlrolr Sprint

i notre historie na temat aktualny (3)
święcie sportowym osławione spra- .  --------------------------------------------------------------------------------——------------ —   — ,, ■
wa Kudlae’Jca. Sprawa, która naj- I 
pierw M-ybuchla .lak rakieta po J 
móenym. operutacym [aktami arty
kule „Dla kogo graj a aakaofony" 
w Dzienniku Polskim, a zaraz ■ po- | 
tern została skrzętnie zgaszona, za
tuszowana, zakLajstrowana. ।

Klajstrowanie stało alg oatatnio 
słowem niezmiernie modnym. Wła- | 
ściwle nie tyle samo słowo — bo i 
ci. którzy Mosują tegr rodzaju 
praktyki starannie unikają takiego 
sformułowania, ile włałnie rzeczo
ne „praktyki".

Praktyki niewątpliwie bardzo wy
godne. Bo po eo Jakaś niemiłą, 
brudną .sprawą wywlekać na lo-

0 Majstrowaniu i potężnej zmowie milczenia
że się nawet doczekać wyciągnię
cia jej na światło dzienne. Zdarza 

| się to bardzo rzadko, ale alę zda- 
{ rza.
' Tak właśnie nastąpiło ze wspo

mnianą sprawą Kudłaolka. Po róż
nych wyjaśnieniach, rozmowach 1 
listach ustalono wreszcie, że rze
czywiście pod lokalem ..Casanova" 
sypały się czapki milicjantów, że 
rzeczywiście miała tam miejsce or-

rem publiczne, po co dopuszczać dynama pijacka awantura, której
do tego, aby pisano o niej w ga głównym bohaterem był znany
zetach. aby wszyscy Ja omawiali, bokser krakowskiej Wisły, mistrz
komentowali. Można cudowni
niknąć tych nieprzyjemności przez

Polski w
Kudłacik.

ukrycie, tej sprawy

wadze lekkopółśrednlej, 
Sprawą zainteresowały

worku, otoczenie jej milczeniem — 
zaklajstrowanle.

własnym s’g krakowskie i centralne władze

dat Obszernie na każde pytanie. 
Gdy tylko jednak padło magiczne 
słówko „wódka", człowiek zmieniał

jak za dotknięciem 
czarodziejskiej.

różdżki

O RZED naszym wyjazdem nasłu- 
* chałem się tyle i tak rozmai
tych rzeczy o drużynie ZSRR, że 
nie posiadałem się z niecierpliwości 
ujrzenia jej w akcji i zagrania 
przeciwko niej. Kiedy w środę 19 
października przyjechaliśmy na 
paryskie lotnisko Orły, byłem, po
dobnie zresztą, jak i moi koledzy, 
wzruszony i zdenerwowany jedno
cześnie. Po raz pierwszy w życiu 
udawałem się do ZSRR — do 
kraju, który różni się pod tak wie
lu względami od innych krajów, 
w których grałem. Nasz trener Al
bert Batteux, prezes klubu Stade 
de Relms Henrl Germaln 1 bram
karz Bordeaux — Bernard, powie
dzieli ml na odjezdnym: „Ray
mond, zobaczysz tam rzeczy, któ
rych nie widziałeś jeszcze nigdzie. 
Otwórz szeroko oczy — będziesz 
miał na co patrzeć!*1

że nas po prostu wzruszali. Ta 
uprzejmość, otaczająca nas na każ-
dym kroku, wytwarzająca specy*.' 
ficzną, ciepłą atmosferę, bardzo 

się podobała. A odczuwaliśmy; 
wszędzie: w hotelu, na ulicy,

mi 
.1ą 
na stadionie.

NIESPOKOJNA NOC 
PRZED MECZEM

Kiedy przyjechaliśmy w dniu 
meczu na stadion, rzuciłem oKien*’ 
na szerokie schody, którymi W' 
źała na swoje miejsca puolicx- 
ność. Było jej mnóstwo, a 60 
mnie specjalnie uderzyło — Ko
biet niewiele mniej, nit mężczyzn-

Po wyjściu z szatni wciągnąłem 
kilka razy głęboko w płuca iwie* 
że październikowe powietrze i pr*; 
wie natychmiast odzyskałem mW 
zwykły spokój. Bo, muszę się Wip 
szczerze przyznać, byłem nlezwyK* 
le podniecony i roztrzęsiony JUJ 
od poprzedniego wieczoru, w 
mózgu kiełkowały dziesiątki Pr 
tań: „He jest wart mól 
średni przeciwnik Masłenkln? 
przyjmle nas publiczność?” Km 
Położyłem się tej soboty spać J 
10 wieczór, ale o 1 w nocy jeszcze 
nie spałem. Głowacki — spał Jaj 
zabity. t a mnie widok iP^c*S : 
spokojnie towarzysza, doprowadzu 
do szału. ’

Ja — grałem już we śnie. 
starczyło rano rzucić okiem «■ : 
moje łóżko — pościel była sk£ . 
pana i pomięta. Moje nogi m® 
zaznały spokoju tej nocy.' ..-

Ale przy wyjściu na boisko, od
zyskałem trochę równowagi. NJ 
będę opowiadał o przebiegu me
czu, bo przecież nie o to chodj 
w tym artykule — chcę .tynro 
rzucić garść ogólnych wrażeń. Sj* 
dzę. że moglibyśmy wygrać,.JW 
by nasi skrzydłowi Bliard i Wf 
strzelali skuteczniej. Wynik remj 
sowy jest jednak wynikiem P£ 
myślnym, zważywszy, że nasi P*g7- 
clwnicy często górowali nad pi. 
ml.

Wtedy właśnie, gdy po długich 
manewrach' dochodziłam do intere, 
sującego mnie tematu, okazywało 
się, że trener spieszy się właśnie 
na trening, źe działacz za kilka
naście minut ma ważne zebranie. 
Podawano ml uprzejmie nazwiska 
innych — takich, którzy właśnie 
na ten temat mogą coś powiedzieć. 
Z góry mogłam być pewna, źe nie 
powiedzą^ Nie tylko o własnym 
klubie, lecz przeważnie i o innych. 
Swój swego nie wsypie...

Zdarzyło się, źe poważny działacz 
jednego ze znanych krakowskich 
klubów odpowiedział ml wręcz:

— Nie mogę takich rzeczy opo
wiadać o własnym zrzeszeniu, na
wet gdybym był pewien, że pani 
tego nie opublikuje. Bo to.są spra. 
wy,' od których mnie samemu wło
sy stają dęba na glówle, '

Często też warunkiem uzyskania 
informacji, było z mojej strony 
solenne zapewnienia, te nie wy
mienię nazwy klubu > 1 nazwisk. 
Stąd anonimowe przykłady w po
przednim numerze.

Takie stanowisko wychowawców 
naszych sportowców na pewno nie 
sprzyja- likwidacji tak głęboko za. 
korzenionego, sla, jakim jest pijań
stwo wśród zawodników. Bo jak 
rozpocząć walkę z tym, o czym 
nla wolno powiedzieć, napisać, wy
dobyć na światło dzienna. Jak roz
począć walkę z tym, co wszyscy, 
uznawszy za szkodliwa, tolerują 1 
ukrywają.

Wydaja stę, że czas najwyższy 
•kończyć za zmową milczenia, bo 
walczyć z demem •— nla sposób,

KRÓLUJE TELEWIZJA
Do Moskwy przylecieliśmy bar

dzo późno, więc olbrzymi hotel, 
w którym zamieszkaliśmy — „Mo
skwę" odkryliśmy dopiero następ
nego dnia, jest to prawdziwe mia
sto w mieście, z gmachu wejście 
do stacji metra, pokoje mieszkal
ne są przestronne, luksusowo urzą
dzone, bardzo ciche.: Dzieliłem po
kój z Leonem Głowackim (drugi 
reprezentant Francji pochodzenia 
polskiego — przyp. red.). Był to 
prawdziwy apartament z przyle
gającym salonikiem, pianinem, te
lewizorem. Telewizja bowiem pa
nuje w Moskwie niepodzielnie, jej 
anteny widać wszędzie, nawet na 
dachach starych, drewnianych dom- 
ków przedmieścia.

Lubiłem patrzeć z okna mego 
pokoju Nr 107, na szalony ruch

n,.mosklewskleJ. Szerokość
chodników 1 jezdni robi impo
nujące wrażenie. Prawie wszystkie 

"“"I?1. a gdzIe nlc rau- 
1 rusztowania1. ramiona dźwigów budowlanych.

UPRZEJMOŚĆ MOSKWICZAN
udawal*śmy się na tre- 

5128^)^^8^1106^, czy na zwiedza- 
me miasta — stale przv£ladali£mv 
mSih Jc*®^awlenlem tłumowi prze-

TT,illcyS na atad“nie. 
Uderzała nas pewna jednostąjnoźć w wyglądzie 'zew- 

"S ‘yęh luazi.
?1?»A,„«I# .3est zapewne szczytem

Perlul«usowyc?ChstroJów?a<aIea Se 
biJulro "JKfcnych^łachmanów
bony1.^ ullczne3 Msarytu czy Llz-

na* tak Obficie, źe je- dzenlem^ tym można*; byłoby za- 
prowiantować cały faufi 7 5! 
czątku jedzenie było za słodkie 
kJch.“ y ’1U"L1K!±

gdy Fledorek zaczął pokazywać 
swoje umiejętności bokserskie.

Awantura jednak nie skończyła 
się w lokalu, gdyż Fledorek wraz 
ze swą kompanią uważali za sto
sowne wywrzeć irytację na bez
bronnej kobiecie, którą napadll na 
ulicy 1 ciężko pobili.

Sprawa oparła się o miejscowe 
władze sportowe 1 Radę Koła, któ
ra wystosowała do WKKF odpo
wiednie pismo. Czego tam nie by
ło! W pisemku tym czytamy m. 
In., źe „Rada Koła 1 kierownictwo 
Sekcji Boksu potępiły występek..., 
zobowiązują się wzmóc pracę wy
chowawczą.;, w stosunku do osób, 
które podważają autorytet koła,

ku KudlaeUca, rzucić na szalą ca
ły swój autorytet, „potrzebne” jest 
oczywiście tylko vny najbardziej 
rażących historiach — przy takich 
właśnie, gdy znany sportowiec sta. 
je się również znanym pijakiem — 
awanturnikiem. Takie historie jed. 
nak zdarzają slą stosunkowo rzad
ko.

Natomiast zwyczajne, spokojne 
picie wódki „na eodzteń” przez 
sportowców znajdujemy ba każ
dym kroku. W poprzednim nume
rze podaliśmy klika przykładów na 
poparcie tego twierdzenia — przy
kłady te można by mnożyć dzie
siątkami.
I tu właśnie spotykamy się z pe

wną odmianą klajstrowanla — ta
kim sobie Majstrowaniem na ma
łą skalę. Bo tak przecież można 
określić zmową milczenia, którą 
stworzono wokół alkoholu w spor
cie.

Alkoholizm w naszym kraju da
wno już awansował do problemu 
społecznego. Jesteśmy, co tu mó
wić, krajem, w którym plje sią 
bardzo dużo, Dlateco trudno nawet 
się dziwić, że pijaństwo tak silnie 
przenika do sportu.

Sportowcy mają tysiące okazji 
do wypicia. Bardzo eząsto rozpija
ją ich gorliwi kiblee, którzy za 
swój święty obowiązek uważają po. 
stawienie ewemu ulubieńcowi „kle. 
Ilehs”, jak to opisaliśmy na pny. 
kładzie Edwarda Bąka. Bpnyja 
też wódce kompletny brak praey 
wychowawczej w zrzeszeniach I 

I klubach.

Nie potrzebujemy nikomu tłu
maczyć, Jak fatalny wpływ wy
wlera alkohol na organizm 
wieka, jak szybko zabija 1

czło- 
niw-

czy tężyzną fizyczną, siłę, zdrowie. 
Przykłady mówią same za Meble 
— Jeszcze raz wspomnimy tu Wal. 
tera Broma, nieprzeciętny talent 
aportowy utopiony w wódce.

Jeet faktem niewątpliwym, że 
sportu w żaden sposób nie można 
pogodzić s kieliszkiem. Nie cho
dzi tu dosłownie o kieliszek czy 
dwa, wypite dla uczczenia jakiegoś 
wyjątkowego zwycięstwa lub przy 
Innej równie uroczystej 1 nie czę
stej okaijl. Idzie nam o systema
tyczne, prowadzące do nałogu pl- 
ele wódki, z jakim często spotyka
my slą wśród sportowców.

Szkodliwość wódki rozumieją do
skonale kierownicy, działacze spor, 
łowi i trenerzy, nawet cl, którzy 
sami nie zwykli wylewać za kole 
men. Rozumieją — 1 jakże często 
patrzą przez palce qa pozabolsko- 
we wy czyny swych pupilków. Wię
cej, gdy ktoś z zewnątrz pragnie 
slą wtrącić, Ingerować w te spra
wy, bronią slą rękami 1 nogami:

Temat alkoholu jest nietykalny. 
Wspomniałam tu o zmowie milcze
nia. Klasyczne jej przykłady spo
tykałam co lerefc przy zbieraniu 
materiałów do niniejszego repor
tażu. Dopóki rozmowa z trenerem 
lub działeoem krążyła wokół o- 
gólnyeh epniw, związanych z jego 
zrzeszeniem lub drużyną, rozmów
ca byt niezwykłe elókwentńy, chęt
nie udzletat Informacji, odpowie-

sportu, zaczęto ją rozpatrywać. 
| wyciągać wnioski, podejmować de- wyciągną ostre sankcje. itp. itp.

wszelkich jego ‘ cyzje* »Numer" z Majstrowaniem 
przejawach jest, sprawą niemiłą. . tym razem nie wyszedł.
W sporcie jest więcej niż spra- ) Ale mogę tu przytoczyć bardzo

Pijaństwo Fledorek został z wielkim szumem
zawieszony.

Jednak już w sierpniu decyzje
wą niemiłą — jest czymś, co w zbliżoną do afery Kudłaclka hl- 
tej właśnie dziedzinie życia w o- : storią, którą w przykładowy wprost
gole nie powinno mieć miejsca, ■ sposób udało zaklajKtrować.
eo jest ź nią z gruntu sprzeczne. | Bohaterem byt inny znany bokser, 
Dlatego też wszelkie sprawy alko- , zawodnik Sparty bielskiej Fledo-
holowe w zrzeszeniach, klubach ;
.portowych czy aekcj.ch są na- | ls br Bronialaw Fledorek 
der chętnie i starannie klajstrowa- । w p|(ltąrza x tego

। samego klubu Wojtyły, spowodował 
jak । głośną awanturę “Zakl aj strowana epr a w a. 

kamień rzucony w wodą.
w lokalu „Pa.

Przez ; tria" w Bielsku. Powodem było
chwUę robią się jeszcze na po- odmówienie mu tańca przez nie- 
■wierzchni małe bąbelki, a potem znajomą kobietę, która nie mla- 
nsstaije idealna cisza 1 spokój. I ta widać ochoty tańczyć z obeym, 
Czasem jednak bąbelków Jest tyle, , ledwo się trzymającym na nogach 
be w końou ten i ów zaeryna się ■ gośeiem. . Przyzwany na pomoc 
ta»gei domyśliń, przypuxz- ‘ przez towarzyatwo owej niewiasty 
ciąć. .1 wtedy nieładna sprawa mo. I kelner srejterował s plaeu boju,

tę anulowano. Na zebraniu Zarzą
du Sekcjf zgodnie stwierdzono, że 
Fledorek prowadzi nienaganny 
tryb żyda, że zachowuje się - jak 
przystoi na sportowca, że w zwią
zku z tym nic nie stoi na prze
szkodzie, aby brał czynny udział 
w życiu sportowym.

Wobec tej jednomyślności Fle
dorek zoetał przywrócony do łask 
1 uprawnień zawodnika pierwszej 
dziesiątki Sparty Bielsko. Wszyscy 
się zgodzili z tym stanem rzeczy, 
sprawa przyschła, — udało się.

Typowe „wielkie0 Majstrowa
nie, * w które zamieszane H 

najwyższe władze zrzeszenia, nie 
wahając Mg nieraz, jak w wypad- Magdalena' Nlepokojesyoha

GRA ZESPOŁOWA 
— TO JESZCZE NIE WSZFSTK®:

Piłkarze radzieccy mają 
zwykłą kondycję fizyczną, są 
skonało zbudowani, a trening 
ni z nich atletów. Gra zespolą 
nie jest dla nich czczym 
sem. Nie zwracają żadnej uwag 
na jakiś sukces osobisty, nie P|ł£ 
prowadzają akcji solowych. KR? 
mogłyby Im przynieść oK1*’,» 
Moim zdaniem wpadają; ju* -■•JL 
w przesadę 1 marnują dzięki 
wiele pięknych sytuacji. To JJL dzo pięknie, że dbają o .AŁ 
okazji zagrania swym . kolegćw. 
ale kiedy ma się dogodną P“Ł> 
cję do strzału — trzeba: Ił ® 
korzystać. ' Np. Tatuszln 1 "{K. 
mogli stanowczo więcej rszy «'Kjf 
lać. A ' oni wolell centrować. 
stem przekonany, że ttwWHLa!, 
dzteccy zauważyli to równw.iy.-. 
że zastanowią się nad ,
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Wisło wygrała z Kolejarzem
a AZS Toruń z AZS-AWF

o I lidze koszykówki
TORUty 5.11. (tel. wł.). AZS To- 

_.ń -/AZS Politechnika W-wa 
72*54 <20:18). Sędziowali Gotar- 
tawskV I Szmelter (Gdańsk). Wl- 
duóty^l.óno.

AZS Toruń: Olszewski — 24, Sar- 
h^iowskl — 21. Kleczkowski — 11. 
Kuczma —■ 10, Grecki — 3, Wnuk

skutecznie pokryty przez Klecz
kowskiego.

>.0n2, i.ii (tel. wl.l. Włókniarz 
,SParł* Gdańsk 53:63 (16:31). 

_ Włókniarz: Maciejewski — 14, 
* Kwapisz — 11,Jabłoński

Skrzeczkowski — 
4, Wojciechowski

Kolejarz: Fęglerskl — 13, Młynar-
czyk Świerczewski

Więcej takich meczów bokserskich
CWKS Warszawa - Prosną Kalisz 14:6

List do Redakcji

AZS Pol. W-we: Nartowskl — 24. 
Prz^arskl — 14, Nldlu^ki — 8, 
Grzrbnwskl — 4. AMlichowskf — 
3 Sakowski —- 1. Wąsik.
‘Drugą niespodziankę sprawili 

krBnkarzo toruńscy, wygrywając 
«aśhiżenle z wiccprzodownlklem ta
beli Gra. szczególnie w pi«ł*wszej 
części bv!a bardzo nerwowa. a 
oba zespoły zmarnowały wiele 
|dealn'ph okazji do zdobycia punk- 
tmr. Pierwszy punkt zdnbyll wTar- 
izawlan‘e. ale mumeurainie Inicja-

6, Śmigielski
Sparta: Dregler — ” __ *

— 14, Wojtowicz — 
6, Szempllński — 
Rachwalski — po 2.

23, Kąplński 
13, Turecki —

i, Bromberg 1

prowa-
dzenia.

Jeszcze nn 5 min. przed końcem 
meczu gospodarze prowadzili róż
nicą 12 pk’.., ale wspaniały zryw 
w końcówce oraz błyskotliwe za
grania. poparte celnymi rzutami 
przvnlosty w efekcie toruńczykum 
wys o kie zwycięstwo.

Gra. mimo że nie stała na wy
sokim’ poziomie, była ciekawa. W 
drużynie gospodarzy wszyscy wy
wiązali się ze swego zadania bar
dzo dobrze, ale na słowa pochwa- 
K zasłużył doskonały Sarbfnowskl. 
W drużynie warszawskiej, która 
grała bardzo nerwowo, najlepiej 
wypadli: Przywar.sk! I Nartowskl. 
który Jednak w końcówce został

ŁODZ, 5.11. 
Łódź

(tel. wł.). Spart?

Haglaucr 1 Kalek — po 8, Pude- 
lewicz 2, Bluewąska — 2.

Mistrz Polski oraz jego groźny 
rywal Wisła zademonstrowali w 
tym meczu bardzo wysoką for
mę, sprawiając że stojące na wy
sokim poz‘omie spotkanie było nie
słychanie interesujące.

W kilka minut po przerwie przy 
stanie 48:43 d\Va celne strzały ,, Pa-'

Kaliśzanie prowadzili 6:0

W sprawie
dobrych obyczajów

Tow. Redaktorze!; •
Czy to jest poważny stosunati 

do autorów, kiedy wydawni* 
ctwo (konkretnie „Sport, i Tu
rystyka") każę ■ im czekać mie
siąc na honoraria żwodzeia 
obietnicami z tygodnia na- ty
dzień?

Czy w poważnym, wydawni
ctwie (pretensje mamy ciągło 
do wyżej wymienionego) możli
we jest, aby dyrektorzy, redalc- 
torzy i księgowi stale mylili sio 
w obliczaniu należności dla 
autorów?

Czy taki stosunek do auto
rów i do grosza publicznego 
budzi zaufanie do wydawni
ctwa? ~.. ..

Te kilka pytań kierujemy do 
Was z prośbą o' opublikowanie^ 
bowiem dobre obyczaje w dzie
dzinie współpracy z autorami 
(oraz troska p. zwyczajny po
rządek w, prący) muszą obowiąr _ 
żywać także nasze wydawni-r 
ctwo sportowe.

Może towarzysze ze .Aportu' 
i Turystyki" po przeczytaniu ■ 
tego listu zechcą poważnie za
stanowić się nad usprawnię- . 
niem. pracy swego aparatu.

W. G. i E. S.
(nazwiska znane redakcji)

przyznać, iż kalUzanln stai’al się 
walczyć, zadawać ciosy, zmuzzal 
Drogosza do ..wzmacn’anla. tempa. 
Kosickiemu -należy się więc po- 
cłnyała, że znajdując się w bardzo 
niewdzięcznej roli, wykazał dużą 
ambicję. Trudno jednak- było mu 
poważnie zagrozić „szatańsko" 
sprytnemu Leszkowi.
;,W lekkośredn.cj Czajęcki wyraź
nie się oszczędzane, w^g.ał o-ze- 
konywajaco z Miklasem. Kalisza- 
nln po zalnkasowaii?! w 2 rundzie 
silnego ciosu w żołądek, czul res- 
pćkt przed plęśc>arzem wojsko
wych, oddając mu inicjatywę do 
końca

Pietrzykowski irafił Kołodziej
skiego już w pierwszej rundzie tak 
groźnie, iż sędzia ringowy zmuszo
ny byt l.czyL Sc-kundanf P.c.‘iny 
w-drre krytyczne położenie swego 
pupda rzucił ręcznik na znak pod
dania.

WARSZAWA, 6.11. — CWKS War 
szawa — Prosną Kalisz '14:fi. Sędz o- 
wai w rmgu Popiołek (Wmc*aw). 
Na 'punkty Bogdanow.cz (Kraków), 
Gclańuld (Łódź/, Góralewskl (Byd
goszcz). Widzów ok. 3 tys.
‘i- Wymki (na pierwszym miejscu 
wojakowi): Bezuszko przegrał z 
Wasilewskim, Piński uległ Wożnla 
kowi, Wilk p.zcg.ał w 2 r. -pizez 
tko z Nowaczykiem, Sokołowski po-

I jeden Wójcika da’y WIśJe 
.irtńre-

• •. ~ ' ; VUI.V 1 JCUCII Wrt-y
Gwardia Gdańsk 54:50 j prowadzenie różnicą, fi pkt, .....
zlowall Górecki 1 Ły.\v go Już wisłie nie oddała do końca.

*ÓDŹ, 6.11. ' (tel. wł.). Sp^rta

-naleci wweiiaK JHiJU 
(26:25). Sędziowali Górecki I Łvsv 
(Poznań i. ’ ‘

Sparta Ł.: Schmidt Za
kona! Gosciniaka,

Panka — 
Płosrewski

Gwardia 
szewdd — 
Gruca —

TORUŃ,

Chrzanowski
ł ódż Sparta Gdańsk 73:65 lewsktm.

Kozickiego,
rz tko w 
Drogosz

Niedźwiedziu 
2 r. z Sobo-

.. wypunktował
Czajęckj pokonał ML

Gd. Cza rundki I Toma- i 
1. Kowalski — 13.

3. Majewski
Chm^l^w-^i 

- R. Schm!'”. I Zdep

klasa, Pietrzykowskiemu io* tal

-------, fili (teł. wł.). — AZS 
Toruń — CWKS W-wa 54:69 (30:33). 
Sędziowali Gotar^ow-ki i Szmelter

poddany pi zez sekundanta w 1 r. 
Kołodziejski,' Dampc II wygrał z 
Wilnerem, Gośctańskl zwye.ężył 
Albrechta.

z Gdańska. Widzów 1.300.
AZS: Grecki 

— 13. Olszewski 
Kleczkowski — 
Gołkowski.

15, Sarblnowski 
12, Wnuk — 6.
Kuczma — 3,

Sparta Gd.: Kaolń^ 
gl“r — 13. Turecki 
pUńsk! I Rachwa’sk! 
niecki — 6. Wójtowi

9. Szem- 
pn 8. Bł-

CWKS: Kamlńriki — 27, Apenhe-
16, Bednarowlcz — Zo-

chowskl — b, Pawlak — 4. m! ro
plawski — 3.

KRAKÓW. 6.11 (tel.
Kraków Wisła

Kolejarz Poznań 65:58
(35:38). Sędziowali Przygoński i Ej- 
me z Łodzi

Wisła: Dąbrowski 
vro — 14, Wójcik -

9, Bętkowski 4, Wężyk
Wa-

Koszykarki Kolejarza Poznań
wysunęły się na fil miejsce

WARSZAWA, S.11. AZS AWF War
nawa Sparta Gdańsk 39:45
(33:24). Sędziowali Rusiecki I Troić- 
kl, nhaj z Olsztyna.

AZS AWF W-wa: Oleslewlcz — 
22, Kłosińska — 14, Chlodzlńska 
— 9, Skubiszewska — 6, Wolucho-
wa Węgrzynowicz'— 2, Le
wandnwaka — 1.

Sparta Gdańsk: Mula — 18. Ml- 
gula — 14, Rogowska — Markow
ska — 11, A Kozikowska I R. Ku
likowska — po 2, E. Wllska, Bą- 
kowska.

Spotkanie przodownika tabeli z 
dotychczasowym wlceprzodownl- 
idem nie mogło zachwycić nielicz
ne! publiczności zebranej w sali 
AWF. Gra stała na przeciętnym 
poziomie, obie drużyny popełnia
ły wiele błędów zwłaszcza w grze 
obronnej.

AZS AWF oczywiście zbytnio się 
nie wysilał. Jednak od tel miary 
drnżyny wymagamy gry bardziej 
skoordynowanej, w szybszym tem
pie prowadzenia ataku pozycyjne
go.

Sparta Jak na swe umiejętność’ 
grała Jednak poprawnie, nie mo
gła natomiast sprostać nlelicznvm 
iresztą szybkim atakom mistrza 
Polski.

POZNAŃ, 5.11. (tel. wł.). Gwar
dia Poznań — Gwardia Warszawa 
52:46 (24:16). Sędziowali Daszkle- 
wicz 1 śllwakowskl (obaj Szczecin).

Gwardia Poznań: Kaczmarek — 
21, Jędrzejczak — 8. Chmielewska 
— 7. Rybarczyk — 6. Zawal — 5. 
Szafrańska — 4. Żak — 1. Woź
niak. Rutkowska.

Gwardia W-wa: Widurska — 17. 
Karaka — 11, Socha — 5. Nowak 
•- 5. Wacker — 4, Drablńska — 
4, Kozyra,

POZNAŃ, 5.11. (tel. wl.j. Kole- 
— Sparta Warszawa 

69:43 (37:25). Sędziowali Zającz
kowski I Jarzębowski (obaj Łódź).

Kolejarz: Kapnlczyńska — 31. 
Bayer — 24, Jęslek — 7. Koniecz
na — 4, Solńska — 2, Nagórska 
— 1. Siwek.

Sparta: Cherynowska — 15. Pa- 
chlówa — 9. Dziak — 9. Urban — 
4, Owoc. Ziętnrska 1 Ratajczak — 
Pb 2, Witkowska.

KRAKÓW, s.ll (tel. wł.) CWKS 
Kraków — włókniarz Łódź 72:38 
(36:15). Sędziowali Korwin i Woło
szyn z Wrocławia.

CWKS: Lipowska — 21. Kosiba— 
18, Szostak — 11, Kotówna — fi, 
Drozdowska — 5, Mazur — 5, Du
dek — 4. Warysiewicz — 2.

Włókniarz: Szczurzyńska — 7, 
Syk — 7. Żylińska — 3, Przepał- 
kowska — 5, Kwapisz — 4, Kacz
marek — 2.

WARSZAWA 6.11. Polonia W-wa 
- Sparta Gdańsk 48:38 (21:17). Sę 
dzlowalj Rusiecki I Treicki.

Polońia: Wikarska — 23, M. Mo
tyl 12. Loth — 6. Dąbrowska 
— H. Zdanowska — 2.

Sphrta: Miguła — 10, Rogowska-

zikowska — po 7. Mula

Polonii pokazały
grę. Widzieliśmy cały szereg za
grań, świadczących o dużych u- 
ntiejętnośclach technicznych I tak
tycznych. ale niestety były to chwi
lowe przebly.sk! dobrej fomty. 
Przebłysk! tnkie n!e mogą Jednak 
wystarczyć na poważnego przeciw
nika i warszawianki muslały na
prawdę mocno się wysilić, aby 
zejść z boiska ze zdobytym punk
tem.

Polonia przeprowadziła wpraw
dzie w pierwszej połowie meczu 
kilka dobrych, szybkich ataków, 
kilka razy rozegrała pokazowo pił
kę pod koszem, ale zbyt często gu
biła się w' obronie, co wy górzyst y 
wały ambitnie grające gdańszczan-

Najlepiej w zwycięskim zespole 
zagrała Wikarska. na wyróżnienie 
za ambicję zasługują również Dą
browska l Motyl. W drużynie Spnr 
ty dobrze zagrały A. Kozikowska 
i Wllska. Miguła nie mogła sobie 
poradzić z kryciem Wlkarskiej i 
wraz z Markowską raczej zawio
dły. . (J. S.)

POZNAN, 6.11 (tel. w!.). — Gwar-
dia Poznań Sparta Warszawa
35:46 (18:17). Sędziowali Daszkie
wicz i Sllwakowski (Szczecin).

Gwardia: 
barczyk —

Kaczmarek n, Ry-
7. Jędrzejczak — S, Za-

wal — 3, Żak — 2, Szafrańska—1, 
Chmielewska.

Sparta: Cheryńowska — 18, Dziak 
— 13. Zlętaraka — 7, Urban — tf, 
Ratajczak — 2, Owoc, Witkowska.

POZNAM 6.11 (tel. wł.). Kolejarz 
Poznań — Gwardia Warszawa — 
71:45(26:19).

Kolejarz: Beyer 20. Nagórska
— 15. Kapałcżyńska — 14. Jęslek 
— 9. Solńska — 8, Konieczna — 
5.

Gwardia: Karska — 18. Drab‘ń- 
ska — 10. Nowak — 7. Soęha — 
4. Wacker — 1: Kozyra, Leszczyń
ska.

KRAKÓW, 6.11 (teL wł.) Wisła
Kraków Włókniarz Łódź 38:44
(18:14). Sędziowali Korwin 1 Wo
łoszyn z Wrocławia.

Wisła: Żółtowska — 13, Kowa- 
lówka — 10, Dudek — 6, Kubik — 
6, Szydłowska — 3.

Włókniarz: Szczurzyńska — 17, 
Kwapisz — 15, Żylińska — 7. Prze- 
pałkowska — 3, Lutrosińska — 2.

2. Kolejarz Pozn.
3. CWKS Kr.
4. Polonia W-wa
5. Sparta W-wa
8. Sparta Gd.
7. Gwardia Poz.
g. Gwardia W-wa
9. Włókniarz Łódź 

110. Wisła Kraków

2:4

483:344 
343:281 
230:240 
263:233 
291:318 
348:392 
271:305 
303:330 
301:363 
235:302

W kilku wierszach
GDAŃSK, 6.11. (tel. wł,). Pod 

zawodów ligi gdańskiej Śmierć 
«"halski przebiegł 5.000 m w 14:58.2. 
(Mańkowski 14:59.8), Kupczyk 1.500 
m w 0:56.8 I 400 m w n0.2, a Wa 
gnerewa 80 m pł. w 11.8 i 100 m

BYDGOSZCZ, 6.11 (tel. wł.). Le
wicki przebiegł 3.009 m w 8:43.2 
(Jochntan — 8:55.4). Masłowski rzu
cił mlntem ,53.44, a Gibez skoczył 
wzwyż 1.82.

WROCŁAW, 6.11. (tel. wł.). Pod
czas mistrzostw Wrocławia naj
lepszy wynik osiągnął w pchnięciu 
kulą (5 kg) Ciepły (Rud.), który 
wynikiem 17.36 poprawił o 5 cm 
rekord Polski juniorów. Niespo
dziankę sprawił także zawodnik

wrocławskiego CWKS — Lazar, o- 
siągając w rzucie oszczepem 60 m. 
Pierwsze miejsce w tej konkuren
cji zajął startujący poza konkur
sem Kopyto — 68.36.

Pozostałe lepsze wyniki: 1.500 
m: Władyczański. Sp. — 3:55.6.
trezka: Bednawskl. AZS — 
dysk: Drzewlńskl, Kol. — 42.31. 
nilot: Ciepły. Bud. ~ 52.94. wzwv/z 
Lewandowski. Bud. — 185, w dal: 
Schinko, AZS — 6.87.

ŁÓDŹ. 
Łódź - 
(21:32).

5.11 (tel. wł.i. włókniarz 
Gwardia Gdańsk 35:61

Włókniarz: Maciejewski — 14. 
■Wojciechowski — 11. Smicielskl — 
8. Kwapisz, Skrzeczkowski 1 Ja
błoński po 6. Kaczmarek — 4.

Gwardia: Kowalski — 16. Tar
nowski — 13, Tomaszewski — 12. 
Pieśctk — 10, Majewski 1 Kominek 
— po 5.

Kiedy po trzech walkach goście 
z Kalisza prowadzili 5:0, ' publicz
ność zaczynała „węszyć” nieipo- 
dziankę i to dużego kalibru. Po
cząwszy jednak od Sokołowskiego, 
wo.j:lw-wl kolejno juz opuszeraii 
ring jako zwycięzcy, w sumie wy
grywając cpotkanic.

Prosną zaprezentowała

końcnwc w pói-
c.eż’dcj i ciężkiej stały na słabym 
;xj7 omie. Zarówno Damp? U zWR- 
nerem, jak i Gośclański z Albrech-

Warszawie z jak najlepszej strony, j wałczyli poniżej swoich moż- 
Widać na wszystkich zawodnikach ! Hwoto', odnosząc nieefektowne zwy-
dobrą rękę trenera,

Piłka nożna
ia gramtq

1. CWKS W-wa
2. AZS Pol. W-wa
3. Wisła Kraków
4. Sparta Gdańsk
5. Kolejarz Poznań
6. AZS Toruń
7. Gwardia Gd.
8. Sparta Łódź
9. Y/łókniarz Łódź
I0. Polonia W-wa

3:1

2:4 
1:5

są i cięstwa punktowe.
dobrze w. rzkolenl technicznie i i 
świetnie przygotowani kondycyjnie. । 
Trenerowi beniaminka ligi Szymań- , 
skiomu należą się słowa pochwały. I

(j. w.)

Pogoń Szczecin — Warta Poznań
«!>•! wistem niedzielnego p4:6.

395:322 ; spotkania urósł pięściarz wagi ko-' Wnła Kraków — Gedania Gdańsk
447:310 Do roli bohatera

282:227 i gucłej. stary ,wyjadacz ringów" — : 
ry stoczył życiową329:356 : Woźniak, mu:,» ~

253*243 I walkę z PLisknn II. Przy prezen- ,IS* 
244:245 ; iacjl kogutów wiele osob łamało , 
293:344 । sobie głowę, kto w t?j walce zwy- ! sko 10:10.

CWKS Warszawa Prosną Ka*
Gwardia Gdańsk — Sparta Biel»

348:435 1 cięży — młodość czy 
Jui 150226.Zo2 ; rę ;aw e wyczuwało ;

LIGA KOSZYKÓWKI MĘSKIEJ 1 rzec^yw ścic. 
GRUPA A ' rzucił cstre

riu.ma. i.cwks W-wa
s crzj zowanlu 2. Pouoń Szczecin 

• ę. ze bącuuc , 3. Sparta B<elokn 
’ ""'"'"i 1 - 4. Prosną Kalisz

>- ! 5. Warta Pczrań
!m pcz oni i.

na-

dia Poznań Warta Poznań '51:38

Gwardia: Busza — 13. Gawron —
11. Szwes 
kowski — 
lek — 2.

Warta:

— 11, Geleta — 7, Jan-
4, Chodzińrfal — 3, Ma-

wadzane z 
dokładnością 
dywa»y luki

cncąc tym wi- 6. Gwardia Gd*ńs'< 
ló^nowagi p.ze- . 7. Wisła Kraków 

: o cio-y wypro- 8. Gedania Gdańsk
matematyczną wp/est 
„dół — góra-' wynaj- 
w gardzie Wożniaka.

ro-oll jakoy

Jackowiak
ralskl — 10. Mierzwa i Leśniczak 
po 3, Karalus, Maik i Gajewski 
po 2, Orlikowski.

BYDGOSZCZ. 6.1
Budowlani Toruń
45:52 (37:33).
I Men*! (Wwa). 

Budowlani: 
Wawrzyniak —

(Tel. wł.). 
Ostrowia

Sędziowali Czmoch 
Widzów’ ok. 1.009. 

Kuczyński — 21,

R, Tlaukn i Gliński
Ostrowia: Grzęda

Frąszczak — 5 
Dąbrowski — 2

WROCŁAW, ( 
CWKS Wrocław 
58:37 (30:15).

Franciszek
po 4.

- 20,
Kolaśniewsld II 

Poprawa

(tel. 
Sparta

CWKS: Kanlńskl — 
tewskl — 14. Matysik

28,

61:19
45:35 
62:38

35:65 i Po

w 4

tym uniku każdy pozna, żc to jest Drogosz. I tym razem 
cios Kosickiego nie doszedł do celu.

Fot. E. Warmiński

wyłapywania ciosów na rękaw.cę 
i do sporadycznych kontrataków.

Wraz z uderzeniem gongu oznaj
miającego rozpoczęcie 2 r. Wożniak

1 iux-ył do ala:
I mc.i druga. Ali 
I nuje. Szybko

Celna seria, po
ostudza

walka ma
on zapał 
charakter

__ wy równany.
I Początek 3 r. przynosi atak Piń-

w życiowej formie 
Pogoń Szczecin - Warta Poznań 14:6

Murawski

SZCZECIN, 6.11 (tel. Po-
goń Szczecin — warta Poznań 14:6. 

Wyniki walk (na pierwszym miej-
Paw- I skiego,’ który łapie Woznmka przy .

_  8. I uaacu, aplikując mu piękną j ???* _?*u2a.ty"hl.
scu

Sopot!

siński — 7, Laglewicz — 2.
Sparta: Herman — 16, Grabov. 

skl — 7. Siedlecki
po 6, Witkowski —
1. CWKS Wrocław
2. Warta Poznań
3. Ostrovla
4. Gwardia Poznań
5. Budowlani Toruń
6 Sparta Sopot 

Start W-wa
8* AZS Szczecin

I Kamiński

229:173

CIOMKV na kurpus. Oa (ej cawHi 1 
obraz, watki radykalnie się zmie- j 
ma. Wożniak z wielką ambicją ru
sza uo decydującej rozgrywki. 
Gwałtowny impet tego ataku wy
raźnie Pińskiego zaskoczył. Na je
go szczęce ląciują teraz lewe sier
py. V* końcówce obaj zawodnicy 
»ą tal: zaabsorbowani zaciętym po
jedynkiem, że nie słyszą nawet 
gongu. Dopiero sędzia rozdziela ich, 
wskazując, iż jest lo (niestety) ko
niec waiki. Widownia gorącymi 0- 
klaskami nagradza obu pięściarzy.

Wozn.ak wykazał imponujące

noglośnte pokonał na punkty Ma- 
neisklego, Pawlik przegrał 2 do rc 
nrsu ze Smolarkiem. Nocuń prze
grał na punkty z wytykiem, piń
ski u pokonał Kaptursklego, Piń
skiemu I już na początku 2 r. tre
ner Maj obrzycki poddał Łukowskie
go. Sadowski wygiął przez dyskwa
lifikację Lecha, Walenciński' prze
grał “ na punkty z Pytlakiem, Zie
liński niespodziewanie, ale zasłu
żenie pokona! na punkty Wojtko
wiaka, . Drewicz wygrał jednogłoś
nie z Jądrzyklem.

po^ańrcy ustępowali wyraźnie do 
.świadczeniem ringowym rzczecinia- 
kom i w większości walki niewiele 
rn cli do powodzią.

Najładniejszą walkę stoczyli w 
koguciej Murawski i ManeLskl. O- 
baj zademonstrowali dobrą lormę,
przy Murawski zdaje się

2:2
228:250 
200:277

.••zxolcnie techniczne. nie-

Spotkanie szczecińskie stało na
przeciętnym poziomie. Zawodnicy

wraca do wielkiej formy sprzed 
lat. Znacznie poprawił czystość cio
sów, wykazuje doskonały refleks'. 
Pierwsrą rundę wprawdzie Muraw
ski nieznacznie przegrał, będąc 
mniej precyzyjnym w akcjach? Po
cząwszy cd 2 r. Murawski skrócił 
dystans, przeszedł do pięknych a- 
taków lewymi prostymi i raz po 
raz la^ał Manelricego na kontry. 
Obaj zawndn>’cy wykazali pn-nadto 
poprawna kondycje. Sędziowie 
punktowali: 39:57. 59:58, 60:57.

Niezłą walkę stoczył także w 
lekkopółśrednicj Józef: Piński z 
Kapturskim. Piński narzucił walkę 
na dystans i bijać z do^KOków u- 
zyslcał wyraźne prowadzenie. Obaj 
jednak pięściarze osłabli ’ w 3 r.

Jan PlńrJd, który, stoczył w tym 
meczu swoją 250 , walkę, osiągnął 
tak miażdżącą przewagę nad Łu
kowskim, że już w 1 r. mógł śmia
ło znokautować ’ przeciwnika. O- 
szczędzał jednak wvrafcnfe Łukow
skiego, a wobec olbrzymiej prze
wagi trener. Majelirzycki na po
czątku 2 r. poddał swojego zawod
nika. , ;

Sia karze ftZS AWF 
zdobyli już 
lyinł mistrzowski

ŁóDŻ . 6. 11 (tel. wł.). W zaleg
łych , spotkaniach ligi siatkówki 
di użyn męskich, przodownik tabe
li AZS AWF W-wa zdobył dwa dal
sze. punkty, wygrywając : gładko s 
/\ZS Łódź i z AŻS Kraków- W-wy
równanym zespole AWF; wyrrtfaifll 
się reprezentanci Polski Wolućh I 
Radomski. •

Wyniki poszczególnych spotkań 
bviy’ następujące: AZS AWF W-wa 
— AZS łódź 3:1 (15:6. 15:10. 
15:10); AZS Kraków — AZS Pol. 
W-wa 3:1 (15:8, 11:15, 15:13, 15:7); 
AZS Łódź. — AZS Pol. W-wa 3:1

ków — AZS AWF W-wa 0:3 (10:15, 
3:15, 11:15).

Sędziowali Wołowiec (Kraków) 1

Słowa uwagi należą się także 
----- którypółciężkiemu Zielińskiemu, ----- -

stoczył dobry pojedynek z Wojt-

Żurawski (Gdańsk).
1. AZS AWF W-wa
2. Gwardia Wr.
3. CWKS W-wa
4. AZS Wrocław •
5. Gwardia Gd.
6. Sparta Szcz.
7 AZS Kraków
8. Budów!.' Wr. '
9. Sparta W-wa

10. AZS Łódź
11. AZS Gliwice
12. AZS Pol. W-wa

18:2 48:10
53:32
50:29

10:10 44:40 
10:10 41:40
10:10 
10:10
9:ll 
5:15

40:40 
40:43 
38:36 
36:50

24:54

GRUPA B
WARSZAWA, 6. 11. AZS AWF
-wa — Gwardia Wrocław 54:66

(24:29).
Gwardia: Stawiania — 33. Ko 

peć — 19. Adamowicz 1 Mlodow- 
skf __ po ń, Tarnowski — 4.

AZS MVF; Kuligowski — 14. Pi
wowar — 12. Mróz — 12, Żuków-
skl — 7, Wiśniowski 
dzelek — 4.

5, Hą-

STALINOGRÓD, 6.11. (tel. wł.). 
Górnik Zabrze — Sparta Wawel 
Kraków 51:60 (18:26). Najwięcej 
punktów dla Sparty uzyskał Wię
cław — 27, dla Górnika — Hcln

zwykłą ambicję, szybkość i bojo- 
wość. Spiker ogłasza jednogłośne 
zwycięstwo Wożniaka 59:58, 39:5", 
60:51. Był to niewątpliwie wspania
ły pojedynek. Takiej walki nie o- 
gląaallśmy od dawna nawet na naj
poważniejszych imprezach między
narodowych. ,

W mu^Ej. Wasilewski .{F).pokonał 
po clihoiycz-nej walce Bezuszua. 
Kalli za-run n.epotrzebn^ przyjmo
wał wymianę ciosów, której ustę
pował silmejbzunu iizyczn.e zawo
dnikowi CWKS.

Znanym pjzyytowlm ..nosił wilk 
raty k 1-ka... ‘ można z. powodzr-

Po świetnej walce
Kowalski wygrał z Soszewińskim

Wisła*Gedania 10:10

KRAKÓW. 6.11 <tel. Cra-
covla — Start. Kraków 56:52 (36:30).
Sędziowali Mięta i Krakowski z
Krakowa.

Cracovia: Ludzik 23. Oleszek
— 13. Langer — 12. Surdyka — S.
Czamarski — 2. Kasprzyk — 1.

Start: Szymczak — 26. Miklaslń- 
ski — 1.1. Zagórski — 7. Sroka — 
2, Kowalski — 1. Gruszka — 1.

WROCŁAW. 6.11 (tel. Wl.). IKS

(CWKS) z Nowaczykiem. Już na 
początku ż inndy Wilk wdał się w 
wymianę ringów, która trwała bar
dzo krótko. Nowaczyk „r.iapai" 
Wilka w narożniku i strzelił pra- 
wym sierpem z taką silą, żc pięś
ciarz wojskowych zwaiii się jak 
kloua na deski. Wprawdzie na „6“ 
wstał i przyjął gardę, jednak rin
gowy w.dząc jego szkliste oczy, 
odesiał go słusznie do narożnika 
przyznając tym samym zwycięstwo

KRAKÓW', 8.11 (tel. wł.). Wisła 
Kraków — Gedania Gdańsk 10:10.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy Wisły): Nowicki (Geda- 
nia) zdobył punkty w.o. wskutek 
braku przeciwnika, Foryslński 
przegrał wskutek nadwagi z Bia
łym, któremu również uległ w 
walce towarzyskiej, Kowalski po 
najpiękniejszej walce dnia wygrał 
(2 do remisu) z Soczewlńsklm, 
Smrek pokonał Cyrzonia, Sojkę 
poddał sekundant w 2 rundzie Mi
lewskiemu, Chodorowski na sku
tek zakazu lekarza nie stanął do

Pojedynek w wadze lekkiej So
kołowski

Sparta Wrocław Start Lublin
83:63 (45:20).

IKS: Piątek — 28. Splsawskl — 
22. Babiński — 9. Romanowski — 
8. Mach I Plan — po 6. Zasucba 
— 4, Gruca — 2.

Start: osiak — 18. Sawicki — 15. 
Niedziela — 15, Mamiński — 9. 
Arclszański — 3, Szczytkowski — 2.

SZCZECIN, 6.11 ftel. wl.). AZS 
Szczecin — Start Warszawa 58:78 
(28:43).
1. Gwardia Wrocław
2. AZS AWF W-wa
2. Sparta Wawel
4. IKS Wrocław
5. Cracovia
6. Start Kraków
7. Górnik Zabrze
8. Start Lublin

288:215

2:2
262:252 
232:297

229:244

Gośclmak znów por-
wal widownię. Chociaż poziomem 
walka ta odbiegała od pojedynku 
„kogutów", niemniej jednak ostra 
i bezpardonowa wymiana ciosów z 
dystansu złożyła się na widowisko 
bardzo emocjonujące. Dopiero w 
ostatniej rundzie Sokołowski uzy
skał minimalną przewagę, toteż je
go ogłoszono zwycięzcą stosunkiem 
głosów 2:1.

W lekkopółśredniej Nledźwlcdzkl 
bez trudu rozprawił się z mało do
świadczonym Sobolewskim, zwycię
żając go w 2 r. przez techniczny 
nokaut. Sobolewski już w pierw
szej rundz e zapoznał się z deska
mi, na których do „8" odpoczy
wał.

Drogosz odniósł wysokie zwycię
stwo nad Koslckim, Trzeba jednak

kcwiakiem. Umiejętnie trzymany 
na dystans Wojtkowiak nie mógł 
znaleźć okazji do zadania silnego 
ciosu, które są jego główną bronią.

(K-)

POZNAŃ 6.11 (teł. wł.). Z udz’i 
łem 30 zawodników pięciu plonów 
rozegrane zostały w Poznaniu mi
strzostwa Polski w bagnecie. Pier
wsze miejsce zajął zeszłoroczny । 
mistrz Polski śmlalkowsk* CCKZ2» i 
przed Królikowskim I PaPgą fobaj 
CWKS). Drużynowo zwyciężył CWKS 
przed CRZZ.

ŻYRARDÓW, «.11 (tel. wł.). Awans 
do ligi siatkówki drużyn żeńskich 
zdobyły w grupie żyrardowskiej 
Żyrardowianka i Budowlani War.

Gimnastycy CWKS
pokonali ZSK Yorwarts

budapeszt, 8.11 (tel. wł.). Na 
stadionie ludowym w Budapeszcie 
rozegrano w obecności 60 tys. wi
dzów „derby" Budapesztu między 
Honwedem i Yórfis Lobogo, które 
zadecydowały o zdobyciu pierw
szego miejsca przez drużynę Hon- 
wedu. spotkanie zakończyło się po 
niezwykle twardej i zaciętej grze 
wynikiem remisowym 3:3 (3:3).

VOrfis Lobogo prowadziła w 
Pierwszej połowie 3:0 1 zdawało się. 
że ma zwycięstwo w kieszeni, jed
nakże błyskotliwa i skuteczna gra 
ataku Honwedu pod batutą Puska- 
8® i Kocsica w ciągu niespełna । 
kwadransa zniwelowała tę prze
wagę.

Druga połowa gry obfitowała w 
liczne krótkie spięcia 1 ambitną 
walkę, która jednakże nie przy
niosła zmianv wvniku. Bramki 
ftrzeim dla Honwedu: Kocsis — 2 
1 Tichy — 1, dla Vor6s Lobogo — 
Szimcsak i Sandor. (W).

ssawa.
Oto wyniki spotkań. Podgrupa 

A: Żyrardowianka — Budowlani 
W-wa 3:2, AZS Politechnika War
szawa — Włókniarz Pabianice 3:9, 
Żyrardowianka — AZS PW W-wa 
3:o, Budowlani W-wa - Włókniarz 
Pabianice 3:0, Budowlani W-wa — 
AZS PW W-wa 3:1. Zyrardowian- 
Ka — Włókniarz Pabianice 3:0. 
podgrupa *B: Sparta Olsztyn — 
Soarta Grudziądz 3:2, Sparla Olsz
tyn — Kolejarz Białystok 3:1, Spar
ta .Grudziądz — Kolejarz Białystok 
3:1. Spotkania finałowe: Zyrardo- 
wianka — Sparta Olsztyn 3:0. Bu
dowlani W-wa — Spaita Grudziądz 
3:1. Żyrardowianka — Sparta Gru
dziądz 3:1, Budowlani W-wa — 
Sparta Olsztyn 3:0. O piąte miej
sce: Kolejarz Białystok — W,6k- 
ntarz Pabianice 3:0, AZS PW W-wa 
— Kolejarz Białystok 3:3

1. Żyrardowianka. 2. Budowlani <ł Cnłrit m«Tt— *

GOERLITZ 6.11 (tel., wł.). Rozę 
grane tu w ostatnią sobotę I nie
dzielę spotkanie gimnastyczne po
między CWKS Warszawa a ZSK 
Vorwaerts Berlin zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 548,65:540,40 
pkt. W konkurencji mężczyzn Po
lacy wygrali 328,45:316,55 pkt, zaś 
w konkurencji kobiet przegrali 
220,20:223,85 pkt.

W konkurencji mężczyzn Polacy 
odnieśli zdecydowane zwycięstwo, 
zajmując ti*zy czołowe miejsca m 
klasyfikacji indywidualnej sześc’o- 
boju. Zwycięzca Kloska zademon
strował łiogaty i trudny układ w 
ćwiczeniach wolnych. Tomala, któ
ry zajął drugie miejsce, nie był 
zbvt dobrze dysponowany. Ogólwc 
trzeba powiedzieć o naszych za
wodnikach. że przeżywają pewien 
krvzvs formy, a startu Ich w Goer- 
litż nie można zaliczyć do najlep
szych.

W drużynie gospodarzy najlep

sz>ch zawodniczek. Interesujący 
pojedynek stoczyła Rakoczy z czo- 
lotnymi zawodniczkami NHD — M‘- 
chaellM i Evald. O zwycięstwie 20-
letniej, 
chaclfs

świetnej technicznie Ml 
zdecydowały dopiero ćwl-

czenla na poręczach, na których 
uzyskała ona wysoką notę 9.6. tyrn 
samym zapewniając sob‘e zwydę-

Na marginesie zawodów trzeba 
podkreślić bardzo przyjemną atmo
sferę Jaka panowała podczas prze- 
pmwadzanlu konkurencji, oprawną 
organizację aekretarintu zawodów, 
który w błyskawicznym wprosi 
templo podliczał wyniki, dalej za
opatrzenie publiczności w pom>- 
sk.-we drukowane programy oraz 
zgodność werdyktów komisji sę
dziowskiej.

Sparta Bielsko 
traci pierwszy punkt 
w rozgrywkach

GDAŃSK, 6.11 (lei. wł.). Gwar
dia Gdańsk — Sparta Bielsko 10:10.

Wyniki <na pierwszym miejscu 
Gwardia): Justka pokonał Czer
wińskiego, Młyński przegrał w.o. 
z powodu nadwagi z Walą (w wal
ce towarzyskiej wysoko zwycię
żył Wala), Flisikowski uległ Ste
faniukowi, Wojciechowski wygrał z 
Guzym, Zieliński pokonał Zygmun
ta. Ćwiek zremisował z Mirko, 
Dampc II przegrał 2:1 zc Żmijew
skim, Borkowski uległ Wlndakowl, 
Michalak pokonał Pietrzykowskie
go I, Korolcwlcz zremisował z Ku- 
morkiem. •

Najciekawszą walkę stoczyli 
Dampc II ze Żmijewskim. Dampc, 
pomimo, że był dwukrotnie na de
skach zaprezentował się bardzo 
dobrze.

Koroiewlcz miał ciężką przepra
wę z Kumorkiem 1 po zaciętej 
walce, która w ostatnim starciu 
przemieniła się w szamotaninę u- 
zyskal wynik nierozstrzygnięty. Na 
Korolewiczu widać wyraźnie prze
męczanie zbyt licznymi, w ostat
nim czasie startami.

Z pozostałych walk trzeba 
wspomnieć o spotkaniu Filsikow- 
skiego ze Stefaniukiem. Gdańszcza
nin przez dwie rundy dzielnie prze
ciwstawiał się mistrzowi Europy, 
Stefaniuk dopiero w 3 r. uzyskał 
zdecydowaną przewagę, która za
pewniła mu zwycięstwo.

Bardzo dobrą walkę, towarzyską, 
stoczył Wala, który wysoko, w 
pięknym stylu pokonał Młyńskie
go-

walki i Sebastiański zdobył punkty 
w.o., Musiał pokonał Bańkowskie
go, Bolesta wygrał z Poleksem, 
Kraus zwyciężył Nawrockiego, któ
rego sekundant poddał w 1 run
dzie, Famulicki przegrał z Eiger- 
tem.

Sędziował w ringu Kubiak z Ło
dzi, na punkty Mtsiomy, Twar
dowski I Maciejewski.

W pamięci widzów tego spotka
nia pozostanie na długo porywają
ca walka jaką Kowalski stoczył z 
Soczewlńr-kim. Doszło do niej gdy 
Gedania prowadziła już 4:0 i wia
domo było że Chodorowski — 
wskutek zaknzu lekarza nie sta
nie do walki. Kowalski wykorzy
stał w tej walce najsilniejszy swój 
atut — um'ejętnbść wyjścia ze 
zwarć z ciosem, na którą to broń 
Soczcwiński nie mógł znaleźć sto
sownego pancerza. Nieoczekiwane 
zwycięstwo odniósł również Smrek 
nad dobrze kryjącym się Cyrzo- 
niem, a siła pięści Krausa, który 
już na początku pierwszego star
cia posłał na deski Nawrockiego 
nakazała sekundantowi Gedańii 
poddanie zawodnika. W ten sam 
sposób rozstrzygnięto walkę w wa
dze lekkopółśrćdniej w której o 
głowę wyższy od Sojki Milewski 
po bezbarwnej pierwszej rundzie 
ruszył w drugiej do ataku i no- 
słał Sojkę do ,.8" na deski. (H)

Boks II liga
Ł0D2, 6.11 (tel. w!.). Concordia 

Piotrków — Stal Pafawag Wrocław 
9:11.- f

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Stali): Stupecki wygrał 
2 do remisu z Błaszczykiem, Fa- 
ska przegrał z Łaskiem. Dobija u- 
legł Borowskiemu, Pajda zremiso
wał z Szalińskim, Jaćkowiak wy
grał 2 do remisu z Prochą, Sa
wickiemu przyznano zwycięstwo 
nad Kalużnj-m, Łukasiewicz poko
nał Maciarka, J. Krupiński prze
grał w 2 r. przez t.k.o. z Wojna
rowskim, W. Krupiński wygrał z 
Gieragą. Malarz przegrał w 2 run
dzie przez t.k.o. ze - Stecem. .

W ringu prowadził walki Karski 
(Warszawa) na punkty sędziowali 
Kypsla (Stalinogród). Urbaniak 
(Poznań) i Mikołajczyk' (Kraków).

Wszystkim drużynom pozostały 
jeszcze po 3 spotkania (11—13 bm) 
przy czym można stwierdzić, że 
AZS AWF zdobył już tytuł mistrza 
Polski, gdyż trudno sądzić, aby 
mógł przegrać choć jedno z trzech 
spotkań (z AZS Wr, AZS Gd. i AZS 
Pol. W-wa).

Wyjazd strzelców ŁPŻ
do Pekinu

W niedzielę odleciała samolotem 
z Warszawy do Chin reprezntacyj- 
na drużyna strzelców ŁPŻ, która 
weźmie udział w międzynarodo
wych za odach w Pekinie. Pola
cy zmierzą się ze strzelcami 12 
krajów Europy 1 Azji.

W skład drużyny, której kierow
nikiem jest członek prezydium ZG 
LPŻ j. Zajdel wchodzi 10 zawod
ników i 6 zawodniczek, wśród nich 
mistrzyni polski Marchewczyk, Po
lan, Saiwicka, członkowie kadry 
olimpijskiej Szurowski i Górski 
oraz' Cechmlstro.

Po nieciekawej grze
Lokomotiv Sofia wygrywa 1:0
z mieszanką Hl-Lgowych Kolejarzy

Kobiety 
chaelis (V) 
(CWKS) -

WYNIKI 
czwórbój: Mi-

— 38,25; 2. Rakoczy 
38 pkt; 3. Pfotenhaucr

Chromik
startował
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. w Częstocho
wie na zakończenie sezonu lekko
atletycznego -startował gościnnie 
Chromik. Nazwisko rekordzisty 
świata ciało- się magnesem, który 
przyciągnął na. zawody liczną wi
downią. i .

Chromik pobiegł na dystansie 
3.000 m.

Prowadząc samotnie uzyskał on 
na bardzo słabej * bieżni — 
8.35,0, Olesińsk! był o 20,3 sek. gor
szy. Natomiast miejscowi biegacze 
z wyjątkiem Derczyńsklcgo ze 
Skry, zostali zdublowani przez zwy
cięzcę.

WARSZAWA, 6.11. Reprezentacja 
Kolejarza okręgu warszawskiego — 
Lokomotiv Sofia o:i (o:l). Bramkę 
zdobył Nestorów, sędziował Woł- 
kowski z Warszawy. Widzów 8000.

Kolejarz: Redliński. Śliwa, Wo- 
łosz, Łabęda, Chomiczuk, Szcza
wiński, Eigel, Misiak (Szczęśniak), 
Zelenay, prusak (Bilewlcz), Kruk.

Lokomotiv: Pasznw. Finkow, Po- 
pow. Apostolow. Sowow, Janków, 
Stojanow. Nestorów, Bogdanów, 
Bułagorew, Milanów. 1

Tylko nieznana u nas nazwa 
drużyny gości i odmienne Ich na
zwiska przypominały, że na boi
sku Polonii odbywał się mecz mię
dzynarodowy. W żadnym bowiem 
wypadku nie można było się zorien
tować w charakterze spotkania na 
podstawie jego poziomu. Gra by
ła bardzo słabiutka i chaotyczna.

O lic jednak słabą postawę ze
społu polskiego tłumaczy fakt, że 
składał się nn wyłącznie z zawod
ników ni 1lgl, o tyle słaby po
ziom zaprezentowany przez Ln-
komotiv jest dla nas dużym, za-
skoczeniem. Bądź co bądź w dru
żynie bułgarskiej grało kilku by
łych reprezentantów Bułgarii, m.
In. stojanow 1 Apostolow. Ten o- 
statni nie był wcale jednym z 
lepszych piłkarzy swego zespołu. 
Popełnił nn dużo błędów 1 bardzo 
często kiksował. Miał on w do
datku przeciwko sobie chyba naj
słabszego'napastnika Kolejarza.

Niewiele lepiej od . prawoskrzy-

dłowego Eigla grali pozostali na
pastnicy gospodarzy. ; Zelenay, 
sztywny 1 mało zwrotny, nie po
trafił pokierować kolegami, kilka 
razy usiłował pójść na przebój, 
ale kończyło się tylko na dobrych 
chęciach. W porę unieszkodliwiał 
go nieźle grający stoper Łokomo- 
tivu — Popów.. Lepszej gry spo
dziewano się również ze strony 
Kruka. Niestety 1 on był słaby. 
Jedynym jego jasnym momentem 
był strzał oddany w 56 min. w 
poprzeczkę.

Stosunkowo najlepiej spisała się 
obrona Kolejarza, chociaż jedyna- 
bramka meczu padła z winy Wolo- 
szr. Przyglądał się on biernie akcji 
Stojanow — Nestorów, nie potra
fiąc w porę zażegnać niebezpie
czeństwa. sytuację, starał -się - ra
tować wybiegiem Redliński. Na to. 
tylko czekał Nestorów. Wysokim 
lobem przerzucił piłko nad bram-, 
karzem 1 losy meczu zostały prze-' 
sadzone.

Poza tym oba napady nie miały 
wicie okazji do zatrudnienia bram
karzy. w sumie na obie bramki 
oddann 6 strzałów pewnie zresz
tą obronionych przez Paszowa 1 
Radlińskiego.

Włodzimierz Szwendrowski
mistrzem Polski na żużlu

I, Łjiiuuuiłiaiin-t -• —r ———---- -
W-wa. 3. Sparta Olsztyn, 4. Sparta 
Grudziądz, 3. AZS PW W-wa. 6. 
Kolejarz Białystok, 1. Włókniarz 
Pabianice. (lc)

Londyn. <.n (Obsi. wł.). Do 
itolicy Anglii przybyła w sobotę 
drużyna piłkarska mistrza 21SRR 
Dynamo Moskwa. W najbliższą śro- 

spotka się ona w rewanżowym 
meczu z mistrzem Anglii Wolwer- 
hampton.

Piłkarze radzieccy byli obecni 
na,^mistrzowskim meczu swego 
najbliższego przeciwnika z Luton 
Town przegranym przez „wilków" 
1:5. Drugi mecz rozegra Dynamo 
a Sunderlandem, który w sobotę 
«remisował 2:2 z Prestonem.
^OSLO. w drugim meczu w Nor- 
yegn piłkarze CDSA (Moikwa) po- 
jwnali w Oslo miejscowy zespól 
HI ligi Spartakus 8:0 (3:0).
u®,aKARTA. W czwartak przy- 
W tu na kilka spotkań moskiew- 
«a drużyna piłkarska Lókomotiw. 
wtyjazd drużyny radzieckiej wy
wołał w stolicy Indonezji olbrzy- 
®*ę zainteresowanie.

POZNAŃ 6. 11 (tel. wW. W ra- 
mach-zawodów pływackich Viellrt 
ski (Gw. Poz.) przepłynął 100 m 
mot. w 1,21.

szy był Drescher. Gospodarze star
towali* w siódemkę, gdyż ich czo
łowy zawodnik. Gipser tuż przed 
rozpoczęciem zawodów rozgrzewa
jąc sie doznał kontuzji nogi. Trze
ba jednak podkreślić. że nawet 

uchroniłbyudział Gipscra nie -----------.....
Niemców od wysokiej przegranej.

Niespodzianką była dość wyraź 
na lecz zasłużona przegrana na

OlmnMiycrti CWKS: R»Ko«y, Stachów, Łebda

(V) — 37,45: 4. Stachów (CWKS) — 
37,20: 5. Ewald (V) — 37.15; 6. 
Bauch (V) - 37,00;

ćwiczenia wolne: 1. Mlchaelis — 
9.7 pkt: 2. Rakoczy — 9.6; 3- 4. 
Ewald I Pfoienhaucr po 9.-I; skok»:

Michaeli» 2 — 3. Hako-
czy i Ewald po 9.45: równoważnia:

.9.43;
Ewa! d

chow,

Rakoczy
—4. Stachów l Pfoienhanei 

poręcze: l. MlchaelLs — 
Rakoczy — 9.5; :i —. Sta- 
Bauch I PCotcnhauer po

Mężczyźni —* sześciobój: 1. Kla
ska — 55,55 pkt: 2. Tomala - 
55,05; 3. Joldel (wszyscy CWKS) — 
55.00; 4. Drescher (V) - 54.95: 5. 
Grobosz (CWKS) - 54.80; 6. Ogrod
nik (CWKS) - 54,15; ,

skok: 1. Kloikn — 9,4: 2. Dre- 
scher — 9,35: 3 — 4. Trmalu i 
Thiem (V) po 9.3: koń z łękami: I
Grobasz — 
3. Tomala

15; 2. Klmką — 9.25;
9.2i); ćwiczenia wo’«

ne: I—3. Kloaka, Joklel 1 brcscźmr 
pn 9.2: kółka: 1. Kloaka — 9.3; 2. 
Tomala — 9.2: 3. Solarz (CWKS) —
9.15; poręcze: 1
Drescher — 9.3:

Joklel

drążek: 1. Joklel -- 9.-’: 2. Ogród 
nlk — 0.3: 3. Kloaka — 9.15.

E. Woźniak

WROCŁAW, 6.11 (tel. wł.). Ro
zegrana w niedzielę we Wrocła
wiu ostatnia eliminacja mistrzostw 
indywidualnych Polski na żużlu 
przyniosła zdecydowane zwycię
stwo Szwendrowskiemu, który we 
wszystkich swoich startach zajmo
wał pierwsze miejsca. Dzięki te. 
mu zwycięstwu Szwendrowski 
zdobył tytuł mistrza Polski.

Sytuacja przed mistrzostwami 
była do ostatniej chwili nie wy
jaśniona. bo Szwendrowski l 
Krzesńiski mieli jednakową ilość 
punktów, a minimalnie ustępował* 
Im: Raniszewski, Kupczyński | Ka
pała. Nic więc dziwnego, źe ostat
nia eliminacja we Wrocławiu u 
płynęła pod znakiem zaciętych 
po|edvnków czołówki.

Zacięta walka, porwała publicz
ność w biegu NliI który był nie 
wątpliwie najpiękniejszym z , ca- 
lvch zawodów. Od startu popro. 
wadził Kupczyński mając za sobą 
Szwendrowsklcga. Przez dwa okrą 
żenią trwały, ciągło ataki Szwcn- 
drawskiego, nim wreszcie udało 
mu się wyskoczyć przed swego 
doskonałego przeciwnika. Wy
dawało nlę. źo Szwendrowski bę
dzie do końca nie zagrożony. Od. 
leclość między nim a Kupcżyń- 
sklm urosła do 10 m. W ostatni 
wiraż przed metą Szwendrowsk’ 
wchodzi na dużej szybkości co po
woduj® Jego wyniesienie na zew-

nętrzną przy wyjściu na prostą iduży 'talent 1 wicie ambicji choć 
Kupczyńśki przyczajony Jak ty-(jeszcze -mało rutyny. Slaby był 
grys rzuca s<ę ciasno w w<raż I ---- ’•   ------- —*  
przypuszcza brawurowy sz turni 
na pierwszą pozycję. Na metę 
wpadają, prawie razem pierwszy 
jest jednali Szwendrowski.

Ranlszewski, który zajął we 
Wrocławiu drugie m’ejsce stoczy! 
zacięte pojedynki z Krzesińsklm, 
któremu Jednak uległ. Na podkre
ślenie zasługuje piękna i zwycię
ska walka Raniszewsklego z Ka
pała. Niespodzianką była . porażkn 
Krzemińskiego z bardzo twardo 
I ambitnie Jeżdżącym NazimWem.

Ostatnia eliminacja była o. w'e- 
le ciekawsza od' poprzedniej w 
Bydgoszczy. Szwendrowski,. Ra 
niszewhkl, Kapała 1 Kupczyński 
pokazali Jazdę na wysokim, pozlo 
mle; gdyby nic defekt zaraz po 
Marcie' w Jednym z biegów Kup- 
czyńśkl miałby niewątpliwie szan
se ha zdobycie tytułu pierwszego 
wicemistrza Polski. .-Krzesiń-skiega. 
cechowała Jak zwykle nerwowość, 
brawura i ryzykanctwo. Na do 
brą notę zasłużyli sobie Nazimck, 
Teodorowicz, Spychała ( bojowy 
Hentke, który nawiązał równo
rzędną walkę że Szwendrowsklm 
1 Kapaląi jednak zawiódł trochę 
kondycyjnie. ,

Z młodzieży widzieliśmy utalen
towanego Szypllńsk'ego( który ma

Połukard; zeszłoroczny mistrz
Polski nie zdobył ani razu ; pierw
szego miejsca, a gdy raź, min! 
na to pełne szanse, zakończył bieg 
upadkiem.

Wyniki ostatniej eliminacji: 1. 
Szwendrowski (Sparta Łódź), t— 15 
pkt. 2, Ranlszcwski (Gw. Byllg.) 
— .12, 3. Kapała (Kol. Rawicz) — 
12, 4. Kopczyński (Sparta Wr.) 
11, 5. Nazlmek (Stal Rzeszów) 
— 0, 0. Teodorowicz (Sparta Wr ) 
— 9, 7. Krzewiński (Unia: Lesz
no) — 8, 8. Spychała (Kol. Ra
wicz) — 8, 0. Szypllńnki (Unia 
Leszno) — 7; 10. Połukard (Gw. 
Bydg.) !— 6, 11. Bontke (CWKSI 
— S, 12. Krakowiak ‘ (Sparta; Łódź) 
~ 4, 13. Jałowiecki (Włókn. 
Częst.) — 4, 14, 13, 16. Sta^zczak 
(Bud; Wwa),' Wieczorek (Gór?Ryb.), 
Dziura. (Gór. Ryb.) — po 3.

Wyniki mistrzostw Polski: mistrz 
Polski Włodzimierz Szwendrowski 
— 4?. pkt. I wicemistrz Polski — 
A. Krzeslńskl — 38, II wicemistrz 
Polski — Zb. Ranhzewskł 38. 
4. B. Kopczyński — 37, 5. S. Kapa
ła — 37. 6. M. Połukard 26. 
7. E. Nazlmek — 25. 8. T. Teodoro
wicz — 24. 9, M. Spychała T- 24, 
10. J. Suchecki — 17. J r ■

K. Wolff

Sparta 
i Start 
wykonały 
zadania planowe 
. Otrzymajmy plerwne meldunki 
o przedterminowym wykonaniu te
gorocznych zadań planowych przez 
zrzeszenia sportowe Start i Spatia.

ZS Sparta wykonała plan SPO 
w 100.1 proc., a plan klasyfikacji 
w 101,0 proc. ZS Start przekroczył 
plan SPO (106,< proc.), plan zasię
gu — 110,0 proc., a pian klasyfi
kacji jest w przeddzień wykona
nia —, 36,0 proc.

Dokończenie wykazu nu
merów kuponów, które wy
grały ; nagrody II stopnia 
w X konkursie PKO1 za
mieścimy w następnym 
numerze. .

PRZEGLĄD SPORTOWY 
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CWKS W-wa - 6 wardiaBydgosz
przełożony

Polonia Bytom
zdobiła

Mecz
&,

Polonia

.XI

Jednak 
niecelne

zapewniłaby
•ize. Tyrnrra

Stal Sosnowiec

tylko 1 punkt 
ź Garbarnią

BYTOM 6.10 (tel. wł.). Polonia 
Bytom — Garbarnia Kraków 1:1 
(1:0). Bramki, w 17 min. Ciupa, w 
81 Konopelski. Sędziował Cyprys 
7. Opola. \Vidzóv 

Polonia: Skr 
Olejniczak. Ciel 
czorek. Sąsiade 
Liberda. Jerom’

Garbarnia: Sir-marz. Bom! 
Konopelski. Pieknlski. Lesnnk. ; 
Bieniek. Kucharski. Browarski. Pią-j 
tek. Bożek. Glajcar. ;

Jeden z sąsiadów na trybunie, i 
który Polonię Bytom oglądał wrz<«- ; 
raj dopiero p>» raz p.erwszy n t.' ni, 
sezonie nie taił zdziwienia, ze no- , 
loni-ci zajmują tak niska lokatę i . 
uwikłani są w walkę o ec/ysrenrię ,

;e.
brze grała ' — dziwu .«i? sastad.
- Niestety w piłce nożne’ liczą się 
bramki a nie ładna gra w polu. To 
jest wytłumaczeniem niskiej lokaty 
Polonii, a także jej wczorajszego 
remisu.
. Polonia posiadała przez 70 min.

przewagę.

strzały tradyr'. jnie
a nieźle pomyślanym 
kowalo kropki nad 
mogła s:rzekr już do

gr.spnd-irze

końcem.
na

rP:S,?rą?p''^ duiego kalibru było zwycięstwo piłkarzy Au-
rtftpeiski z Garbarni — eto najlep- strli w meczu z Jugosławią 2:1. Hanappi (Austria) walczy o pli-

Narioch z Polonii

ei aktorzy wczorajszego meczu w 
Bytomiu, (d)

kę z Bażkowem (z prawej) Fot. CAF

SPORTOWY
z b oisk piłka rskich

Warszawa Nr 11?

Koncert gry ataku Stali
przynosi sosnowiraanom
wysoki® zwycięstw Bod Włókniarzem

SOSNOWIEC, 6.11 (tel. wL) i wypracować padly w pierwszej cjalnie(tel. wl.) i wypracować padly 
Włókniarz I połowie 3 bramki.

Łódź 6:2 (4:0). Bramki dla Sta- | Nadspodziewanie dobrze spi
li zdobyli: w 5 min. Uznański, । saj sję również drugi skrzydło- ... n i i : ni TT < »» , . • __
w 60 — Uznański,

Poćwa II,
73

H?dzny pokaz gry 
napstftikw w Krakowie W ciągu 22 minut

Ruch strzelił 5 bramek
KRAKÓW, 1.11 (tel. wl.). Wisła 

Kraków — Górnik Radlin 1:8 (0:0). 
Bramkę zdobył Machowski, sędzio
wał Gronowski z Warszawy. Wi
dzów ok. 10.000.

Wisła: Jurowlcz. Piotrowski, Du
dek, Budka, Snopkowskl, Jędrys, 
Machowski, Kotaba, Mordarskl, 
Gamajr Budek.

Górnik: Budny, Warzecha, Py
tlik, Budziński, Bożek. Niedźwiedz
iej, Maj, Lisowski, Deutschmanek, 
Szleger, Dybała.

ledzy z Górnika nie popisali się w 
tym meczu. Gdyby Machowski i 
Kotaba wykorzystali chociaż część 
doskonałych sytuacji strzałowych 
pod bramką Górnika, radliniacy 
odjechaliby z Krakowa z pokaź
nym bagażem bramek. Gdyby zaś
górnicy, wykorzystując
niezrozumiałą 
w drużynie

nerwową
dziwnie 

psychozę
Wisły (po zdobyciu

przez nią prowadzenia) zdobyli się 
na trochę celnielsze strzały, mo
gliby wywieźć 7. Krakowa przy
najmniej i punkt.

Górnicy zaniechawszy systemu 
wzmocnionej defensywy utrzymy
wali od początku do końca otwar
tą grę, a nawet w ostatniej pół 
godzinie mieli dość wyraźną prze-1

Krężel, dla Włókniarza: w 46 
— Szymborski, w 77 — Sopo- 
rek. Sędziował Frąckowski z 
Olsztyna. Widzów ponad 20 tys.

Stal: Dziurowicz, Masloń, Mu- 
slał, Jochemczyk, Szymczyk. 
Poćwa I, Krajewski, Majew
ski, Uznański, Krężel, Poćwa 
II.

Włókniarz: Szczurzyński, Jęd
rzejczak, Wlazły, Koźmiński. 
Jańczyk, Skibiński, Jezierski, 
Pilarski, Szymborski, Soporek. 
Krajewski.

Przebieg tego spotkania, zwła
szcza w pierwszej połowie, nai wygrał z Kolejarzem I____ , 

I długo pozostanie w pamięci pu-
I bliczności sosnowieckiej. AtakPOZNAŃ, 8.H (tel. wl.). Kolejarz 

Poznań — Ruch Chorzów 1:5 (1:0).
Bramki padly następującej

kolejności: 18 min. Anioła (Kol), 
50 min. Alszer, 57 — Wiśniewski,
85 Wiśniewski, 88 Pohl
72 Wiśniewski. Sędziował Bierna- 
cik (Kraków). Widzów ok. 9 tys.

Kolejarz: paczkowski. Sobkowlak, 
Szafczyk, chudziak. Słoma, Rosik. 
Wróbel, Pietrzak (Piechowiak), 
Anioła, Gogolewski, Wojciechow
ski.

Ruch: Wyrobek, Glebur, Bartyla, 
Bomba, suszczyk. Mateja, (Brel- 
ter) Pohl I, Alszer, Cieślik, Pohl 
II, Wiśniewski.

Nikt z 9-tyslęcznej widowni nie 
spodziewał się takiego wyniku, 
tym bardziej, że ambitnie grają
cy kolejarze prowadzili do przer-

rozpoczęła sie
Alszer w dziecinny 
Sobkowlaka i zdobył

zasem w 50 min. 
tragedia Kolejarza.

sposób ograł 
wyrównują-

loh znowu pech przy strzałach. | bliczności sosnowieckiej. 
Tak było np. w 80 min., kiedy . cł.. . . jk min
Wyrobek szczęśliwym wybiegiem ; Stall juz W pierwszjch 4a min. 
obronił silny strzał Anioły. , .gry dal wspaniały pokaz prze-

W tym okresie gry Kolejarz, jak prowadzenia akcjL Tym razem
zwykle, popełniał stary błąd, upar- reżyserem pomysłowych zagrań 
cie grajac na Anlołe. który jednak » *. > • ji _ —
był szczególnie pieczołowicie pilno- by» środkowy napastnik
wany. Zdołał się on co prawda kil- Uznański, lecz doskonale dy- 
kakrotnie oswobodzić spod opieki * sponowany prawoskrzydlowy 
przec.wmka, ale, nie starczyło mu KrajewskU który z olbrzymlą 

łatwością mijał defensorów
by zmienić niekorzystny

W drużynie Kolejarza, poza
Aniołą. mógł się jeszc7.e podobać
Wojciechowski ataku oraz
przed przerwą Chudztak w obro
nie. (Ol)

Włókniarza, aby później ideal
nie wypuścić swych kolegów.

Krajewski był w niedzielę 
wzorem skrzydłowego. Z jego

wy Stali Poćwa II, który 
uwijając się po całym boisku, 
jak żywe srebro. zdobył trzy 
bramki. Obaj skrzydłowi Stali 
nadawali ton wszystkim poczy
naniom gospodarzy, umiejętnie 
rozciągali grę i ich jest zasłu
gą, że w pierwszych 45 minu
tach spotkania atak stalowcow 
brylował jak na żadnym do
tychczas meczu.

•Włókniarze nie mieli xv 
pierwszej połowie wiele do po
wiedzenia, grali ospale, wytrą
ceni całkowicie z rówmow-agi 
doskonalą postawą stalowcow. 
Jedynie w pierwszych kilku mi
nutach meczu dzięki kiksom 
Musiała wypracowali sobie dwie 
dogodne sytuacje do zdobycia 
bramki, lecz zamiast ostro 
strzelić, podawali w’prost w ręce 
Dziurowicza.

Po zmianie stron stalowcy 
spoczęli na laurach. Dopiero 
wówczas włókniarze doszli nie
co do głosu, gra się wyrównała 
ale inicjatywę w dalszym cią
gu mieli stalow’cy.

Drużyna łódzka na tle świet
nie dysponowanych graczy Sta
li wypadła blado. Do gry spe-

nie przykładała, się, 
walczyła mało ambitnie.

Do koncertu gry Stali wkradł 
się jeden fałszywy -toń: był 
nim nie wykorzystań}' rzut kar
ny, który pomocnik Szynięzyk
strzelił niemal wprost w ręce 
Szczurzyńskiego. Również ło
dzianie nie wykorzystali po
dobnej okazji: niefortunnym 
egzekutorem był Szymborski, 
który trafił w słupek, (jb)

-WARSZAWA (PAP). — Ze 
względu na spóźniony powrat 
piłkarzy CWKS, którzy wcho
dzili w skład reprezentacji War
szawy na tournee w Belgii nie- 
dzielny mecz I ligi CWKS Wa^- 
szawa — Gwardia Bydgoszcz 
został przełożony, na wtorek 8 
brn. Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 13.30. * t

O dwołanie, a dokładnie me 
wiąc prz^ożenie' meczu' CWKS 

Warszawa; Jest posunięeism całko
wicie nieprzemyślanym, z kaźdeęn 
punktu widzenia niesłusznym. Co 
więcej. Jest to decyzja przynosząca 
poważne szkody sportowi piłkar
skiemu.

Nie można Inaczej nazwać de
cyzji, która, w, Jawny, sposób I z 
nieuzasadnionych powodów fawo
ryzuje stołeczny klub wojskowy, 
podczas qdy w stosunku do Innych 
kół,. np. w stosunku do łódzkiego 
Włókniarza, który pó powrocie z 
Czechosłowacji w 16 godzin musiał 
grać mecz ligowy z Riichem, a 
więc w analogicznej sytuacji po 
stępuje się z. całą bezwzględnością. 

. W walce .sportowej — powtarza
liśmy Jut to nieraz i powtarzać 
będziemy zawsze — obowiązują 

■ równe prawa, wszyscy uczestnicy 
muszą mieć zagwarantowane jedna
kowe warunki gry. Jeżeli nie ro- 
zumie tego instancja, która, ma ra 
zadanie czuwanie nad ppąsitrzega-

nlem tych zaiad, ludzie 
wszelką orientację, wiarę | 
nie do czystości gry, naruizon 
stają ‘ podstawy I sens wspótza 
nictwa sportowego.

Jest Jasne, te Jeżeli nasze w| 
sportowe z siedzibą w War 
chcą mleć autorytet w terenie, 
mogą stwarzać nawet pozoru 
woryżowania potężnych 
nych kół sportowych kosztem 
w Innych miastach. Nawet po 
a przecież tym razem mamy 
czynienia nie z pozorami, a z 
tami.

Co dziś odpowiedzieć łódzkim 
bicom, którzy na pamiętnym
czu Włókniarz Polonia, pa

Kściuk z powodzeniem zastąpił Stefaniszyna

Dobry poziom meczu w-Gdańsku
oni jednak w dziesiątkę, gdyż za ; 
niesportowe zachowanie sie i kry-1 
tykowanie orzeczeń usunął sędzia ’ 
Z- boiska lewego obrońcę Budziń-; 
skiego. 1

Budny, Pytlik ’ 1 obaj skrzy- I 
dlowi . tworzyli najlepszy kwar- [ 
tet z drużyny pokonanych. W i 
Wiśle tym razem na plan pierw- i 
szy wybił się Jędrys, któremu Jed- | 
nak zarzucić trzeba zbytnie zwie-. 
kanie z oddaniem piłki i przez to • 
ułatwianie przeciwnikowi pułapek 
ofsajdowych. Dobrze kierował na-1 
padem Mordarskl, lecz 1 on nie:
popisał

cą bramkę. 7 min. później po ład
nej akcji ataku Ruch (który przy
śpieszył teraz grę) zdobył prowa
dzenie przez Wiśniewskiego. W । 
85 min. wolny bity* przez Wiśniew- i 
skiego prawie z samej linii au- 1 
towej znalazł drogę do siatki Ko-
lejarza. Te 
czyły, aby

i sprawiedliwy remis Lechii z Gwardią W-wa
GDAŃSK, 6.11 (tel. wł.). Lechia f Gwardia popełniła w I połowie

......... _______________  --- Gdańsk — Gwardia W-wa 1:1 (1:0).; spotkania poważny błąd taktycz- 
trzy bramki wystar-: Bramki zdobyli: dla Lechii w 26, ny, pozostawiając Baszkiewicza na

cała defensywa Kole-, min. Jarczyk, dla Gwardii w 51 ' środku ataku. Na pozycji tej trud- 
, _ Rusak. Sędziował Kulczyk (Stś-' no mu było uwolnić się spod czu-

-- ' ,n •— * 1’•------- — « dopiero poz
jarza jeszcze bardziej się rozklei- j — 
ła. Toteż nic dziwnego, że napast-jh 
nicy Ruchu zdobyli jeszcze dwie i 
bramki, aplikując Kolejarzowi naj- 1 jj 
wyższą porażkę na własnym boi- ] f,

m^roili. Widzów 13 tys. 
Lechia: Poirykua, Kusz.

Muslal,

| lej opieki Korynta i 
Korynt, I przerwie, gdy zaczął

jako strzelec psujac '
dwie łatwe pozycje w ostatnich mi
nutach gry. (h)

Kolejarze zdobyli się jeszcze na 
zryw, przejmując od 72 min. jni- ruszklowicz. 
cjatywę do końca meczu, jednak . Zientara, u'' 
nie‘byli już w stanie sforsować} kiewlcz,
wzmocnionej defensywy gości. A 
Jeżeli Ją przeszli, to prześladował

Ostre strzelanie
o wejście do II ligi

Grupa I

WROCŁAW, «.U (teł. wl.). — 
Sparta Lubań — Bzura Chodaków 
8:1 (5:0). Bramki zdobyli dla Spar-
ty: Wrotek 2 oraz Sjx*dzieja. Pa- --- 
biś, Dubiel i Nalewajko po 1: dla |
pokonanych — Pilarek. Widzów 6 
tys. Sędziował Urban z Krakowa.

Sparta* Magierski, Czugała, Su- 
rowiecki. Palenta. Guzy, zawko. 
Pabiś (Czech). Wrotek, Nalewajko. 
Dubiel, Spodzieja.

' Bzura: Motylińskl (Małecki), Ko
ciołek. Marszalek. Różewski. Pila
rek, Matelsk<, Królak. Kasztelan, 
Borowski (Olejnik), Górnicki, Strzy- 
gaiski.

W pierwszej połowie meczu ol
brzymią przewagę mieli doskonale 
grający gospodarze. Ich najsilniej
szą formacją był atak, który strze
lał dużo 1 celnie. Piłkarze Bzury 
nie mogli także sprostać bezbłęd
nie grającej obronie Lubania. W 
Oparcie wyróżnili się Wrotek i Pa- 
biś w ataku oraz bramkarz Magier- 
skl W drużynie Bzury najlepszymi 
byli Górnicki i Marszałek.

rzewali sędziego z Warszawy 
stronniczość' w interesie dr 
warszawskich? Czy, że nie 
podstaw?

Co odpowiedzieć na listy f 
kich miłośników piłki, źe faw 
zuje >łf CWKS, a gnębi Włóknia 
Czy, że nie znajdą dowodów na 
kie'twierdzenie?

Kto podejmuje się wobec ta 
praktyk prowadzenia pracy. 
chowawczej. prowadzenia walki 
wysoką moralność naszego t 
sportowego?

Równocześnie, co tet nie i 
sprawą banalną i drugorz 

ną, jeszcze raz naruszono ustalę 
porządek gier ligowych, a pr 
cięż-wszystkim wiadomo, że kal 
'darz; rozgrywek powinien być 
laznym prawem. Jeżeli strzec tr 
ba tego żeląznego; prawa, w k 
dym czasie, to na pewno przestr 
ganię terminów r mistrzostw ;w. k 
cowej fazie rozgrywek jest w 
le warunkiem czystości I spraw 
dliwości tych rozgrywek..

Na koniec stwierdźmy dwa f 
ty.

Na chwałę CWKS, że cała 
stka *qraczy wojskowych,- k 
wróciła w piątek z Brukseli che 
ła grać w niedzielę i była ba 
niezadowolona kiedy jej na lot 
sku zakomunikowano o przeł 
mu spotkania. Zawodnicy C 
mają ambicję w tym roku zdób 
mistrzostwo ligi i chcieliby p 
każdym względem na nie zasłuż 
Zasłużenie zdobyć mistrzostwo 
to znaczy zdobyć je w walce -s 
towej, dzięki swym umiejętnością 
i f silniejszej woli zwycię
Inne drogi zdobycia miś 
stwa nie przynoszą zaszczytu a 
satysfakcji.

Fakt, drugi, na obronę Sek 
Piłki Nożnej GKKF. Decyzja od 
łania, meczu zapadła-poza komś 
kami - Sekcji - ,w Departament 
Wyszkolenia Sportowego. Zanotu 
my tu^ że pomijanie Sekcji w spr 
wach rozgrywek piłkarskich Je 
naruszaniem praworządności 
ruchu sportowym.

O TO krótka faktura tej smu 
nej sprawy. Nie możemy h 

pozostawić bez komentarzy, t>i 
końcowych wniosków. j

W imieniu szerokich: mas mllt 
śników piłki nożnej protestujem 
przeciwko podobnym praktykom 
Domagamy się wydania zarządzeń 
które zapobiegną w przyszłoś 
możliwościom podejmowania ' pa 
dobnych decyzji.

na polu karnym Baszkiewicza, któ
ry zaprzepaścił Jednak okazję zdo
bycia bramki z rzutu karnego. W 
kilka minut później w gorącej sy
tuacji pod bramką Gwardii ostry 
strzał Jgrczyka Kściuk z trudem 
wybił na róg. Dobre podanie Ko
bylańskiego z rogu trafia pod 
bramką w gąszcz zawodników obu 
zespołów, wśród których najprzy 
tomniejszy Jest Janczyk, skierowu
jący piłkę przytomnie głową do 
bramki.

Po przerwie Gwardia z miejsca 
przystąpiła do ataku 1 Już w 6 
min. ze strzału Rusaka zdobywa 
wyrównanie. (Sta)

grać więcej'
Gronowski i na prawym łączniku lub 

kaleta). No- wym skrzydle, akcje jeg<.tarczyk (Kaleta). No-
wieki. Kobylański.

Gwardia: Kściuk. Markowski. Ma-
Ochmański. Hodyra,

pra
Jego zagra

lesw.
Wiśniewski,

Rusak, Basz- 
Kublk (Ku-

remisowy nie krzywdzi 
le żadnej z drużyn i od-

gry-' Tak

Aaiy często bramce Lechii. 1 tu 
Jednak napotkał on na dobrego 
obrońcę — Lem-a. któremu podą

powiada przebiegowi «.... ___  —
chla. Jak I Gwardia miały wiele 
okazji do zmiany wyniku. Jednak 
niecelne strzały napastników, do- 

, bra gra obrońców (z wyjątkiem —.
Kusza w Lechii) oraz dobra po- ; ra oraz 
^lawa bramkarzy (specjalnie Kśclu-! w ataku.

W drużynie gdańskiej najlepiej 
zaprezentowali się Korynt w obro
nie oraz Jarczyk i Adamczyk w 
ataku. Słabiej, niż zwykle, wy
padli Nowicki 1 Kobylański. w 
Gwardii doskonale spisał się bram
karz Kściuk. Dobrze również za-
grali Maruszkiewicz obronie,
oba] pomocnicy Hodyra I Zienta- 
— —i Wiśniewski i Baszkiewicz

ka). stanęły temu na

Gdzie dwóch się bijc, tam trzeci ^korzysta. Stoper. CWKS Kra
ków — Kaszuba toczy zacięty .pojedynek o piłkę ze Żmudź-
kim. A w czyim posiadaniu będzie ona za chwilę? Piłka 
przejdzie pod nogami Kaszuby I trafi do Grzywocza, któryprzejdzie poa nogami naszuoy i tran no orzywocza, Kiory Sądzimy, że nasz głos zostano 
znów pośle ją do własnego napadu. Fragment meczu Mary- wysłuchany z całą powagą na |ał<! 
mont W-wa — CWKS Kraków 1:3. Fot. .E. Franckowiak I zasługuje. ’  J:

Budowlani Opole już sq w I lidze
Włókniarz: De rai. Czekański. 

Wiśniewski, Cichocki, Wagner. Ko
lasa. Zuber. Papierki, Kurowski. 
Markiewicz. Sobczak.

Stal: Sztuka. Grześko. Książek.

Wyniki rezerw I ligi
Raleska. Juraszczyk, Procek |

Przy okazji trzeba wspomnieć o 
braku zdecydowanej postawy kie
rownictwa zespołu gdańskiego, 
które pozwoliło .tarczykowi po ód-
niesieniu kontuzji w . I połowie 
(Maruszklewicz - rozciął mu butem 

Lechia Gdańsk — Gwardia War-1 luk brwiowy) powrócić na boisko

Tobolak, Brzetańczyk. La- i ^.q " (V-o),...........
tac?.. ’ Kolejarz Poznań

Gra prowadzona była niezwykle rzów 2:1 (2:1). 
nerwów») a sędzia Hrahańsk' nie i Polonia Bytom

szawa 2:2 (1:1). ! z nałożonym na ranę plastrem.
Wisła Kraków — Górnik Radlin, tylko dlatego, że sam tego ko-

nanuWKł nad zawodnikami. Zw!as7-i Kraków 0:1 (0:0). 
c7.r obrońcy Włókniarza celnwnll ; Stal Sosnowiec 
w grze faul’. Na naiwyźs?.*! no;p w Łódź 0:0.

1 nierznie się domagał. Jarczvk orf 
Ruch • Chó-1 momentu odniesienia kontuzji. grał 

■o wiele słabiej I w drugiej cze- 
Garbarnia i icj spotkania dopiero po zwrócę- 

i niu uwagi przez sędziego na silne 
Włókniarz | krwawienie, został zastąpiony przez

I na Marymoncle 
odezwali się chuligani 

CWKS Kraków 
wygrał łatwo 3:1

WARSZAWA 6.11 Marymont 
szawa — CWKS Kraków 1:3 
Bramki zrinhylj dla CWKS:
Gajda 
mon’u;

Piechaczek, dla

t War
to*). 
Pala, 

Mary-
Jezierski. Sędziował Nowak

miała 5. Włókniarz’Łódź

Warta Pozn.

2. Garbarnia Kra'-

7. Ruch Chorzów
8. Stal Sosnowiec

strzałowych Jednak jej napastńk 
wszystkie okazje zmarnowali.

3. Włókn. Fabian.
4. Beskid Andr.

drużynie Włókniarza zasługuje Wiś- , 
niewski. w Stall Czylok w ataku 
oraz Książek l Grześko na obto- ;

przerwie drużyna Stal 
le dogodnych pnzyrj

58:25

;23 spódarzom kontratakami I Jeden 
:4P I 7. mrh zakończył się sfaulnwanietp

W tvm okresie gry przewagę u- 
:34 zvskala Lechia. Jednak Gwardia 
:371 raz po raz rewanżowała się go-

44:29
37:32
35:36
36:34
19:24 ;
19:39'

Pierwsza część meczu mogła 
zadowolić nawet najwybredniejsza 
publiczność. Akcje obu zespołów 
są sprawnie przeprowadzane, wi
dać było w nich myśl 1 dobrą rea-

Kielc. Widzów ok. 3.000.
Marymont: Pałasz, Kozłowski,

Rosiak, 
siosiak, 
zierskj

Okulski, Łuczyński. Kry-
Żmudzki (Pochrzęst) Je-

li, Jezierski Woźniew-

STALINOGRÓD 6.11. (teł. wł.) 
Podlesianka — Gedania Gdańsk 
2:0 (1:0) .Bramki zdobyli- Latu 
ae!< i Dera. Sędziował EHński z 
Krakowa. Ponad 2 ty-, widzów.

Podlesie: Olej, Zakrzewski. Ju
reczko. Pszok, Jaworski. Bielik, 
Opaszewakl, Latusek. Proksza (Hau- | 
ke). Dera. Latusik. . I

Gedania: Wróblewski. Sprada. 
Michalak. Żakowski. Kontlski, Gra- I 
bowski. Celiński. Gładysz. Cho 
lewczyńskl. Duraj, Jaworski tUr i

piłkarski Konkurs PKO1
12 zagadek niedzieli 13 listopada

banowski).
Ciężko w 

li e zwyeies 
Podie-dankL

odnieśli

nicy 
diesla

Pdpluć | Klik. Obydwie drużyny 
pó przerwie wymieniły po Jednym 
napastniku: AV Górniku zagrał Fój- 
ęik. a u Budowlanych Szmajda.

Po meczu Jedenastka opolska 
otrzymała liczne gratulacje I pod 
szatnią po raz drugi kibice odśpie 
wali.'„100 lat**. (G).

celnych strzałów na bramkę. G£* 
nicy forsowali bramkę przeciwnika 
stroną napadu, gdzie pierwsw 
skrzypce grał dobrze dysponowW 
Wieczorek Po dużej przerwie wy
stąpił Pulikowski II, który 
zentował się dość korzystnie. Sła
biej, niż zwykle natomiast zagrał 
Krawczyk. _• .

W drużynie Górnika najlepk 
zagrał obrońca Faruga, stopę: 
Szteln, pomocnik Nerkowskl er* 
napastnicy . —Wieczorek 1 braci* 
Pulikowscy.. ..

W drużynie Polonii, która pak 
bardzo ambitnie, na wyróżnienie 
zasługują: bramkarz Stasko, on.- 
rońcy Lepka i Heinsch oraz M' 
pastnik Smektała.

Dzięki temu zwycięstwu górnicy 
wałbrzyscy zapewnili sobie pepo* 
stanie w II lidze, (Nowak) ś

ner. Więcek I. Kokot, Więcek II, 
Kubocz.

Przez pierwsze 45 min. z boi
ska wiało nudą. Gdańszczanie gra
li bardzo anemicznie 1 ich atak 
bezskutecznie starał się sforsować 
twardo grającą obronę gości. ’

Naprzód był drużyną lepszą tech
nicznie; specjalnie dotyczy to li
nii ataku, w którym skrzydłowy 
Kubocz raz po raz sial zamiesza 
nie pod bramką gdańszczan. Po 
przerwie Naprzód uzyskał zdecy
dowaną przewagę 1 w -50 min. 
Więcek 1 zdobył prowadzenie dla 
zespołu lipińskiego. Niestety, drit- 
żyha śląska zamiast prowadzić na
dal grę otwartą, nastawiła się na 
utrzymanie wyniku, co wykorzy
stali natychmiast gdańszczanie* I 
już po 13 min. pomocnik Kocur 
ustalił wynik spotkania na 1:1. Do 
końca meczu obie drużyny nie sta
rały się specjalnie na uzyskanie 
Jakiejkolwiek zmiany wyniku.

W drużynie gdańskiej najlepiej

Bezbramkowy mecz 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 6.11. (tel. wij. CWKS
Bydgoszcz Górnik Bytom
Sędziował Hasselbusch (W-wa). Wi 
dzów 4 tys.

CWKS: Rosiński. Walach. Boniek. 
Ksól; Kohut. Szarzyński I. Mielnl- 
czek, Gawroński. Laskowski, Sza
rzyński II, Dolecki.

.Górnik: Heluszka, Gorzellk. Kan- 
loch.. BaniŚ7„ Pośpiech. Pozlmskl. 
Mencel (Nowak). • Krasńwka, Szy- 
mankiewicz, Sobek, Nowak (Gole- 
uia).

Teoretyczna szansa ha ewentual
ny awans do ekstraklasy „rozklei
ła" napad wojskowych, który po
nosi pełną winę za utratę jedne
go punktu. Pierwsze 15 min. nie 
wróżyło sukcesu górnikom. W tvm 
okresie napastnicy gospodarzy sta
le przesiadywali na przedpolu Gór
nika. Już w 3'-min. Dolecki- nie 
potrafił umieścić pliki w pustej 
bramce, przenosząc ją wysoko* po
nad poprzeczką. Takich okaz|l go
spodarze w tym meczu zmarno 
wali znacznie więcej.

Ofiarnie grający goście przetrzy
mali wszystkie .ataki, a potem sa
mi niejednokrotnie próbowali 
szczęścia, atakując z wypadów 
bramkę Rosińskiego: Bytbmlanie 
mle I tylko jedną okazję do -zdo
bycia .bramki, jednak w 68 min. 
Krasówka strzelił z najbliższej 
odległości w słupek.

■ Ostatnie 20 min. stało pod zna
kiem ataków gospodarzy, ale w 
tym określę szczęście dopisało dru- 
zynie . gości, u . górników należy 
wyróżnić obrońcę Gorzellka I bar-

Pracowitego Szymankiewicza. 
U drużyn e wojskowych na pozio
mie zagrab Boniek i Ksol. (Po) ‘

ski, Drożyński.
CWKS: Pajor, Sulik, Kaszuba, 

Kołodziejczyk, Marek. Grzywocz, 
Waśniowski Danielewski II, Gaj
da, Piechaczek, Pala.

Warszawska publiczność słynę
ła dotychczas z dużej obiektyw 
nośct i znajomości piłki nocnej. 
Dowody tego mieliśmy nieraz na 
I-llzowych meczach Gwardii I 
CWKS. Wyłom w' dobrej opinii 
powodowali niekiedy tylko zwo
lennicy Marymontu. Ale w ostat
nim meczu swego pupila z CWKS 
Kraków wręcz nie popisała się 
widownia. Grupy wyrostków, ko
menderowanych przez starszych 
wiekiem „znawców" plłkarstwa, 
wulgarnymi okrzykami pod adre
sem sędziego i zawodnków CWKS 
dawali upust lokalnemu szowiniz
mowi. Tak było w czasie całego 
meczu, podczas przerwy, oraz po 
zakończeniu spotkania. Niewłaści
we. tzn. obojętne stanowisko po
rządkowych nie przyczyniło się 
w żadnym wypadku do uspokoje
nia boiskowych chuliganów — 1 
o tym kierownictwo Marymontu 
powinno na przyszłość pamiętać.

CWKS rozstrzygnął spotkanie 
na swą korzyść dość łatwo. Spe
cjalnie się nie wysilając, goście 
zdobyli trzy bramki, będąc druży
ną lepszą technicznie | taktvcz- 
itie. Wybijali się dobrą grą nie
zwykle opanowany pomocnik 
Grzywocz, Pajor w bramce oraz 
lewa strona napadu Piechaczek — 
Pala. Stoper Kaszuba grał non
szalancko. Przegrał on z Jezier
skim kilka pojedynków, które tyl
ko dzlękj dobrej postawie PaJo-- 
ra i pechowi strzelającego nie 
zakończyły się utratą bramki.

Prowadzenie dla CWKS uzyskał 
w 15 min. Pala, a wynik do przer
wy ustalił Gajda, wykorzystując 
dokładne podanie Plechaczka, Naj
ładniejszą bramkę meczu zdobył 
w 51 min. Piechaczek. Pala po 
solowej akcji lewą stroną posłał 
piłkę do środka. Centrę przejął 
na głowę Piechaczek 1 skierował 
Ją do siatki po uprzednim kilku
metrowym locie „szczupakiem" w 
powietrzu. Wynik spotkania usta
lił w 58 min. Jezierski, zdobywa
jąc bramkę z podania Woźnlew- 
skiego, (L) .

zagrali Hajduk, Słowiński Ma-
nowski, w Naprzodzie Brychczy, 
Bawaj, Kokot 1 Kuboczi (St)

Tarnovia — AKS 1:0 
Chorzowianom nie pomógł 

naweł Janduda
KRAKÓW, 6.11? (tel. wh). TenW- 

vla — AKS Chorzów 1:0, ,¾ 
Bramkę zdobył Nowak. Sędzio»** 
Gorączniak z Poznania, uidzo* 
ok. o.OOO, ł-*«h.

Tarnovia: Foryś. Dyclan. KotuJ* 
Radzim, Twardowski, nyba, W* 
sia, Roik, Oprych. BarwinsW,

AkS: Janik, Karmańskl. 
rek, Janduda. Wldera. Kalus- 
piec,’ Llzurelc, Weczerek, Pilare* 
Krawiarz.1 , «

Drużyna tarnowska zaw 
tym spotkaniu bardzo-spokojni^ 
opanowaniem nerwowym gormjwj 
nad swoim przeciwnikiem. Tarno 
wianie mieli przez cały meczpr® 
wagę* nie wykorzystali jej' 
z powodu niedyspozycji 
napadu oraz zdecydowanej P°s" 
wy bloku defensywnego AhS-Uy^

Budowlani Opole 
wygrywają mecz 

o moralne mistrzostwo
II ligi

OPOLE 6.11 (tal. w).). Budowlani 
Opola — Górnik Zabrza 2:1 (0:1). 
Bramki zdobyli dla Górnika Czech, 
dla Budowlanych Pdpluć. I Klik. 
Sędziował Buśklewicz (W-wa). Wi
dzów 15 tys.

Budowlani: Paszk'ewlcz, Skroń- 
klewlcz. Kania, Cichy, Stroclak, Ro- 
gcwak', Snalek (Szmajda), Popluć, 
Klik, Jarek, Słysz

Górnik: Kaczmarczyk, Dworaczek. 
Franosz. Zbnmermann, Olejnik, Le
nart, Szaleckl, Kokot, Jankowski, 
Czech (Fojclk), Wiśniowski.

Rekordowa ilość widzów zebrała 
się na opolskim stadionie, aby być 
świadkom' meczu dwu pretenden-. 
tów do I ligi. Mecz po dość cieka
wym przebiegu 1 szeregu emocjo- 
iiująęycb momentów zakoóczyJ się 
zasłużonym zwycięstwem Jedenast
ki opolskiej. Opolanie we wczoral- 
szym meczu wykazali dużą odpor
ność nerwową, ule załamali się 
utraconą bramką, lecz po przer
wie solidnie zabrali się do gry 1 
po dużej przewadze uzyskali dwie 
bramki 1 .zwycięstwo.

Jeszcze przed zakończeniem me
czu, kibice Budowlanych rozwinęli 
transparent z napisem „Serdecz
nie witamy Budowlanych Opole w 
I lidze piłkarskiej" i odśpiewali 
na.cześć swoich ulubieńców trady
cyjne „100 lat".

Niedzielny, sukces 1 awans do 
ekstraklasy nie przyszedł wcale 
gospodarzom łatwo. Górnicy mieli, 
w pierwszej połowie przewagę 1 
tjlko zbytniej nerwowości napast
ników należy przypisać ,nla uzy
skanie więcet bramek., Podobał, się 
w tej linii środkowy napastnik 
Jankowski, ■ który solowymi’ ratda- 
ml stwarzał wiele, niebezpiecznych 
sytuacji. Podobały się szczególnie 
Jego piękne zagrania po przerwie 
1 błyskawiczna bomba z, odległości 
20 tn. która o centymetry., minęła 
bramkęy \

Budowlani 'grali bardzo ambit
nie l -z; iwrcsm.' Temu też faktowi 
mogą zawdzięczać, że wvgral' z 
twardo grającymi górnikami. Na 
wyróżrt enle z pnoląklsj drużyny 
zasłużyli Skronkiowl» -1 Cichy > w 
obronis oraz zdobywcy bramek

'ostatni tegoroczny konkurs na. 2. Gwardia W-wa: Gwardia Byd- i Marymont Warśzawa: Budowlani 
O ndgadulę" wTnfków spotkań goszcz 1:0. Kolefarz Poznań 1:2. Opn e 0:1 Tarnowa 5:1, CWKS 

' piłkarskich obe|rńii|e rozgrywki I Lechia Gdańsk 1:1, Punkty 3::). kLak„}' V.’\
t t , -jrtia ii licTinadjś a mia Bramki 3'3 " ynli< * rundy: Marymont —, II Hz, z dnia 13 listopada, a mia Rad||n! Lechla Gdańsk I Górnik Bytom 2:2.

_ Polonia 0:1- Gwardia Bydgoszcz 0:0. Wisłą i 9. Gwardią K e ce:
— polonia Krakńw 0:1 Punktv: 1:5. Bramki 0:2. Naprzód Lipiny 1:0 Cracovia 
_ Górnik' 0:2. Wvnik l rundy: Górnik Ra-. 0:2 Punktv. 2:4. Bramki: 1:4 
— Górnik _- Gward)a warszawa 1:3. Górnik Wałbrzych: Cracovia 1:1, 
wi.i. kra I 3. Kolejarz Poznań: Lechla1 CWKS Bydgoszcz 0:2. Polonia Le- 

. w'*'* «ra-1 Gdai.sk Gwardia warszawa ------ ' " ------ ----  "
Lechia Gd. |2:1. Ruch Chorzów 1:5. Punkty:

_  stal Sol 3:3. Bramki: 4:7. ‘ — stal t»o wista Kraków: Łechta Gdańsk 
cuius War-'1:2. Gwardia Warszawa 1:0. Gór war , Iilk nadUn l;0 Punkty: 4:2 Bram- 

Budowlami ki 3:2. Wynik I rundy: Wisła Kra- 
Buoowiam ków _ Ko|ejarz Poznań 3:1. 
u.rvmml 4. Ruch Chorzów: Garbarnia Marymont .iakńw 0.2 Górnlk RatiHn 5:1.

OSTATNI tegoroczny konkurs na1 
odgadnięcie wyników spotkań

Bili on( zespoleni le I
wyszkolonym technicznie I । 
vli z wielka amb?Ją. Zawód i 
Gedann przyjechali do Pn-

wywiezienia remi

grali ze wzmocniom 
Mimo to nie zdołali 
od porażki, (b)

d pierwszych minii!
------- defensywą.

1. Snarta Lubań
2. Podięsianka
3. Bzura Chodaków
4. Gedania Cd.

uratować się

Grupa II

6:10 ।

rOZNAS, 6.11 (tel. wł.). Warta |
Poznań — Beskid Andrychów 4:0 i

1. Gwardia 
Bytom.

2. Gwardia 
Radlin.

3. Kolejarz 
ków.

Bydgoszcz 

Warszawa

Poznań

4. Ruch Chorzów —
5. Garbarnia Kraków 

snowiec.
6. Włókniarz Łódź — 

szawa.
7. CWKS Kraków — 

Opole.
8. GórntK Bytom — 

Warszawa.
9. Gwardia Kielce — 

brzych.
10. Naprzód Lipiny — 

goszcz;

(2:0). Bramki dla Warty: Blażejew- i mecze 
skl, Mazur. Cybiński i zlelewlcz — p ąta
po 1. Sędziował Michalewski (Lu
blin). Widzów 9 tys.

Warta: Konieczka. Anioła, Osuch.
Samulczyk. Cybulski, 
zur. Błażejewski. Gc 
wicz. Gabrysiak St.. (

Beskid: Bury. 1 
za. Burek, Żugaj.

rezerwowe:
11. Stal Gdańsk

Godek. Ma-

AKS Chorzów

U. »» i\O D' V. — , rUlWIUa Łac
szno 1:0. Punkty: 3:3. Bramki: 2:3.
Wvnik 1 rundv: Gwardia Kielce — 
Górnik Wałbrzych 1:2.

10. Naprzód Lipiny: Cracovia

Górnik Wał-1 Kolejarz Poznań 5:1. Punkty:

CWKS Byd-

Cracovia Kra-

12. Górnik Zabrze — Tarnovia Tar- 
nów.

OSHU3K.. Komisja Konkursów PKO) zawta_
(Gabrysiak K.). riamia. ze wygrane I I II stopni" i _ ! tv l-^^1.e... 1,1^ dr» nrinlOfll W

Ziele-

Bramki 10:4.
Lechia Gdańsk: Kolejarz Poznań 

1:1. Górnik Radlin 1:Ó, Gwardia 
Warszawa 1:1. Punkty: 4:2. Bram-UdlS/.OWd l.Ł. i ^.*«-« . «xr**
ki: 3:2. Wvnik 1 rundy: Fuch Cho
rzów — Lechia Gdańsk 2:2.

5. Garbarnia Kraków: Włókniarz 
Łódź 4:0 CWKS Warszawa 0:1. Po
lonia Bvtom 1:1. Punktv: 3:3. Bram
ki* 5:2.'

Sta! Sosnowiec: Gwardia Byd-
uaorysiaK k.j. , ua„„a. -

Toma. Kosak, Obo- IX Konkursu są Juz do odbioru y 
i. Gav.-or. Muszela. biurach PKO. przy ul. Sieni,ieyi- 
--- - -• I cza 12 w Warszawie oraz w od-

! działach PKO w całym kraju.Olszowski. Wyciśltk. Gromotko. |
Obie drużyny prowadziły grę 

fair 1 po przyjacielsku, toteż ca
ły mecz był przyjemnym widowis
kiem. Beskid mimo porażki zapre
zentował się dobrze, grał ambitnie 
1 przez całv czas utrzymywał 
otwartą grę. Goście grali przyziem
nymi piłkami, lecz nie mogli sfor
sować bloku obronnego miejsco-. 
wyeh. Atak gospodarzy tylko okre
sami grał na pełnych obrotach, lecz 
1 to wystarczyło mu do zdobycia 
czterech bramek i zwycięstwa, któ
re pozwoliło Warcie na umocnienie 
pozycji przodownika w tabeli swej 
grupy. (O)

Wygrane I stopnia (bezbłędne) 
poprzedniego. X Konkursu hędą 
wvpłacane przez PKO od dnia 8 
bm. zaś wygrane II stopnia (z 
jednym błędem), od dnia 11 bm.

Poniżej podajemy zapowiedzia
ne w poprzednim numer?.e Prze
glądu trzy ostatnie wyniki uzy
skane przez poszczególne drużyny 
oraz rezultaty 1 rundy grających 
ze sobą zespołów,

1. Gwardia Bydgoszcz: Gwardia

MIELEC 6.11 (teł. wł.). Stel Mie
lec — Włókniarz Pablanlea 1:0 
0:0). Ei-amke zdobył Procak. Sę
dziował Brabań.kl (Stallnogród).

gnszcz 0:1. Polonia Bytom 4:0.
Włókniarz Lódż <5:2. Punkty: 4:2.

2:1, Gwardia Kielce 0:1, Stal Gdańsk 
1:1. Ptmktv: 3:3. Bramki: 3:3.

CWKS Bydgoszcz: Gwardia Kiel
ce 1:0. Górnik’Wałbrzych 2:0. Gór
nik Bvtom (i:0. Punkty: 5:1. Bram
ki: 3:0. Wynik 1 rundy: CWKS Byd
goszcz — Naprzód Lipiny 1:0.

11. Stal Gdańsk: CWKS Kra
ków 3:1. «Górnik Bytom 0:2, Na
przód Lipiny 1:1. Punkty 3:3. 
Bramki: 4:4.

Cracovia Kraków: Polonia Lesz
no 0:0. AKS Chorzów 0:0, Gwar
dią Kielce 2:0. Punkty 4:2. Bram
ki: 2:0. Wynik I rundy: Cracovia— 
Stal Gdańsk 2:1.

12. Górnik Zabrze: Górnik By
tom 3:0. CWKS Kraków 0:1, Budo
wlani Opole 1:2. Punkty: 2:4. Bram-

Morek niewiele mógł 
zdziałać i Gwardia Kielce; 

przegrała z Cracovlą

Włókniarz Łódź u:3. punkty: 5:2 , .Bramki- 10:3. Wvnik I rundy: Stall Tarnovia Tarnów: Górnik Bytom _ ,_  I _ . 0-0 Cnarfa Worwnwa 1*X AVCSosnowiec Garbarnia Kraków

Warszawa 0:1. Włókniarz Łódź 3:2. 
Górnik Radlin 0:0. S.osunek punk-
tów 3:3. stosunek bramek

6. Włókniarz Łódź: Garbarnia 
Kraków 0:4. Gwardia Bydgoszcz 
2:5. Stal Sosnowiec 2:8. Punkty: 
0:6. Bramki: 4:15.

CWKS Warszawa: Górnik Radlin 
9:1. Polonia Bvtom 0:0. Garbarnia 
Kraków 1:0. Punkty: 5:1. Bramki: 
10:1. Wynik 1 rundy: CWKS War
szawa — Włókniarz Łódź 2:3.

7. CWKS Kraków: Stal Gdańsk 
1:3. Górnik Zabrze 1:0, Marymont 
Warszawa 3:1. Punkty: 4:2. Bram-

......    wytnm 
0:2. Sparta Warszawa 1:5. AKS 
Chorzów 1:0. Punkty: 2:4. Rram-

2:7. Wynik I rundy: Tarnovia 
Górnik Zabrza 0:0.

Oto nasze typyt

1. Gw. Bydg. — Pol. Byt,

PolonU Bytom: Ruch Chorzów 
1:1, Stal Sosnowiec 0:4. Garbarnia 
Kraków 1:1. Punkty: 2:4. Bramki:

Budowlani Opole: Marymont War
szawa 1:0. Polonia Leszno 3:3. Gór
nik Zabrze 2:1. Punkty: ,7:1. Bram
ki 8:4. Wvnik I rundy: Budowlani 
Opole — CWKS Kraków 2:1.

8. Górnik Bytom: Tarnovia 2:0.

2. Gw. W-wa - 
3. Kol. Pozn.
4. Ruch Chorz, 
5. Garb. Kr. - 
8. Wlókn. Ł. - 
7. CWKS Kr. ■ 
R. Górn. Ryt. • 
9. Gw. Kielce -

Górn. Radl.
■ Wisła Kr.
— Lechia Gd. 

Stal Sosn. 
CWKS W-wa
Rud. Opole 
Marymont

Górn. Walb.

1(2)

3(2)
2(1)
2(3)

1 (2)

1 (2|
10. Nsprz. Lip. - CWKS Bdg. 3(2)

r.r<> ■ — . . *. . A. «ł. Dl aillĄI. W, WV1 lim wy •«»>•> .
2'5. Wvnik I rundy: Gwirdla Bdg. Stal Gdartak 2:0. CWKS Bydgoszcz 
— Polonią Bytom 1:1. |0:0. Punkty: 5:1. Bramki: 4:0.

11. Stal Gd. —
12. Górn. Zabrze

Cracovla
Tarnovia 1

1 (2)

Stal Gdańsk — Naprzód 1:1
GDAŃSK (.11 (t«l. wł.). Stul 

Gdańsk — Naprzód Lipiny 1)1 
(0:0). Bramki, dla Stali Kocur, dla 
Naprzodu Wlecek I, Sędziował Air- 
dzlejewskl (Wrocław). Widzów ok.

Stal: WlechiUa, Kurpanlk, Kula, 
Hajduk. Kocur, Clrkowskl, Kreft, 
Rembeckl. Słowiński, Kozik (Ma- 
nnwakl). Mlncdorf,

Naprzód: Słomka, Brychczy. Du
da, Salomon, BawaJ, Mondry, BU-

KRAKÓW, 6.11 (tel. wl.).' '
vla — Gwardia Kielce 2:0 
Obie bramki zdobył Kasprzyk- • v 
dzlowat Koczv ze StalinogrcdU. J,, 
dzów ponad '5.000. ,n.

Cracovia: Michno.’ (rsJ01'^
Gołąb. Mazur (Skrzat), CHnW&Jui iarz; Kolasa, Krasny/ Wiiczkle"^ 
Kasprzyk. Rajtar. Opoka. ■ ..Lu.

Gwardia: Konarski, Zając, CIK. 
lupko, Sikorski, Kęckl. W®- 
Jablbńskl; Pletrucii. Kołodziej. 
chlewlćz. Morek. , , ; uzul'1; Grą w Krakowie' „uzasadni!g. 
drużyna kielecka swoje 
tabeli.. Poczynaniom lOynłS/iS»' 
brak, było .jakiejkolwiek my?! 
wodnlej, .a .gra na ,szczali’' 
zdóbywcę bramek — M01 “8Jintfy 
.dała . rezultatu.. . gdyż sio zigLS 
Gwardii w . bezpośrednim 
-ku ;z Malarzem niewiele miał । 
powiedzenia. .,.»111

-Drużyna krakowska - tt5 
w'', tym meczu z ’ eksperyment® 
linią ataku. Mle - ciężar gi’.Y. 
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